lestwem, 


uzutpełniając dzieło zjednoczenia 
_ narodowego. 
Adeverul" i „Dimiucata* podkreślają. że 


EER TU AMEA JEM: 
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Cena egzempiarga 20 groszy. 


Po zgonie króla Ferdynanda. 


KONDOLENCYJNE DEPESZE, 

Warszawa, 21.1 (PAT) Z powodu śmierci 
króla rumuńskiego zostały wysłano uastęju- 
jące depesze: J. Królewska Mość królowa 
'nmuńska Marja, Bukareszt. Z uczuciem naj- 
uiubszej boleści otrzymałem wiadomość © 
"mierci J. Król. Mości króla Ferdynanda. 
Wzruszony spic:zę wyrazić Waszej Król. 
Mosai najszczersze kondolencje w imienin 
maem | narodu pobkiego. Pełne chwały ży- 
cie zmasiego pozostanie na zawsze w Polsce 
riemromniane przez zwycięstwo, które do- 
prowzidziło do urzeczywistnienia  rnjdnoż- 
szych dążeń obu sąsiadujących narodów, któ 
fe zostało uświęcone prze: przymienrye tak 


głęboko odpowiadające ich wspólnym inte- | 


tesom, (—) 1. Mościcki. 
qJ. E. Pan Bratianu Prezes Rady Ministrów 
Ba ureszt. Proszę Waszą Eksceiencję przy- 
ży) uwssczerae komdolemcje z powodu żała- 


ly. która spadła na Rumunję wraz ze śmier-. 


cia Jej Tostomęgo Władey. którego pełne 
chwały paucwanie weieliło w czyn szlachet- 
ue aspiracje narodu rumuńskiego oraz przy- 
mierze, które lączy nasze dwa narody. W 
tej chwil: aey chcę zapewnić Wasza Ekece 
lendi, że Wząd polski wierny pamięci zntar- 
tej chwili próby chcę zapewnić Waszą 
Hke “cleneje. žo Rząd polski wiemy pa- ! 
mięci zmarłego Mosmechy jest zdecydowa- 
ny do  utrwalenig  nawiąranych pod 
Jego auspicjami węzłów, które są najle- 
pazym gwarantem pokoju. (—) J. Piłsudski. 

J. Król. Mużć Królowa Rumuńska Maria. 
Proszą Waszą Królewską Mość a przyjęcie 
kondolencyj, które spieszą Joj wyrazić ż po- į 
wali okrutnej żucby. która na Nią spadla 
«roz ze śmiercią J. Król. Mości Króla Fer- 
dynanda. o którym w=pomnien:e na zawsze 
zachowane będzie. (—) J. Piłsudski. 


PRASA RUMUŃSKA O KRÓLU FERDY- 
NANDZIE. 

Bukareszt, 21.7. (Pat). Prasa jednomyślnie 
przypomina sławne panowanie króla Ferdy- 
nanla, który dokonał zjedzoczenia wszyst- 
kich Rumunów i przeprowadził wielkie re- 
immy demokratyczne, stanowiące fundamen 
wietkiej Rumunji. 

„Univermul* pisze: 
wietkiego króla i klęka u jego łoża zjedno- 
czony w mieutulonej boleści, obowiązując 
się czcić wieczyście pamięć tego. który był 
pierwszym z pmóród Rumunów w najcięż- 
szych dla narodu chwilach, oraz dać dowód 
uwej swej wdzięczności przez poszanowanie 
jego wierzeń, pangnień i woli, opartych na 
uczuciach wzpiosłego patrjotyzmu i śwsatłej 
znajomości wyższych iuteresów Rumunji. 

„Adeverul* stwierdza. że wstępując na 
tron w okolicznościach niezwyle trudnych 
król Ferdynand nie wahał się ani chwiię z 
zaetosowaniem polityki zgodnej z instym- 
ktem ludu rumuńskiego oraz aspiracjami na- 
rodowemi, nie wahał się. on Hohenzollern, 
podpisaniem wypowieizenia wojny  drugic- 
mu Hohenzollernowi. To poświęcenie spotka 
ło się z sowitą nagrodą.Bessarahja, Bukowi- 
na i Siedmiogród złączyły się z dawnem kró- 


„Kraj opłakuje śmierć 


król Ferdynand dał impuls do wprowaxdzeuia 
powszechego głosowania oraz do rozdtelenia 
ziemi pomiędzy wieśniaków, które to refor- 
my przyczyniły ię do konsolidacji budowy 
społecznej państwa. 

Półoficjalny „Wfitorul* oświadcza m in. 
co następuje: Wstępmjąc na tron, król obie 
cał, że będzie dohrym Runumem, a kiedy 
nadeszły wielkie. jedne z najeięższych chwil, 
król czynami swymi dowiódł. iż dotrzymał 
więcej nić obiecał. Król szedł zawsze gorli- 
wie za głosem obowiązku i starał się być 
zawaze stróżem naroduej realizatorem jego 
maczeń o wolności i iedności, Gdv czul. że 


sily fo opuszczają. z całą troskliwością po- « dobnej treści komentarze zamieszczają wszy- 


starał się o zapewnienie ciągłości <lynastji 
z którą bardzo śwśle związany jest byt i 
spukojny rozwój państwa rumuńskiego. Po 


imie dzienniki. 
WRAŻENIE W JUGOSŁAWJI. 
Białogród, 21.7. (Pat). Wiadomość o śmier- 


stkie 


Koronacja króla Michała 


Bukareszt, 21.7 (AW) Wczorajsza unoczy- 
stość koronzcyjna króla Michała Hohenco- 
lerna miała przebieg nader uroczysty. Całe 
miasto przybrało odświętny charatker. 

O godzinie 4 popołudniu zgodnie z trady- 
cją i według stalego terminu koronacyjne- 
go przybyli do gmachu parlamentu członko- 
wie rady koronnej, natto zjawili się posto- 
wie i seratorowie w komplecie, celem wzię- 
cia udzialu w zgromadzeniu narodewem. 

Następnie weszła na salę koromacyjną kró- 
iowa matka Helena, prowadząc króla Micha- 
ła, witanego go:ąco przez zgromadzanych. 

W głębi sali był ustawiony tron, a po jego 
prawej strcuie znajdował się ołtarz. Za kró- 
lowa matką weszli na Salę regenci: książe 
Mikołaj, metropolita Miron Chrisiea i prezes 
trybunału krajcwego Busdugan. 

Po zajęciu miejsc przez wszystkich przy- 
byłych, przewodniczący zgromadzenia naro- 
dowego oznajmił według postamowień kon- 
Stytucji, że król rumuński zmaril, zaś nastę- 


Książę 

Wiedeń, 21.7. (Tel. wł.) Prasa wiedeńska 
poświęca wstępne artykuty sytuacji wew- 
nętrznej Rumunji która wytworzyła się po 
śmierci króla Ferdynanda. 

Dzienniki sądzą, że król wyłoni się z bie- 
żących wypadków, wątpić należy bowiem 
w zupełną rezygnację ks. Karola z jego po- 
wrotu do tronu, 

Prasa lewicowa przypuszcza, że Bratianu 
ogłosi dyktaturę. 

W Paryżu sądzą, że książę Karol nie zo- 
stał zawiadomiony o śmierci ojca, udał się 
| E Poka CEJ 


| 


peą tronu jest małoletni, wobec czego przez 
czas jego małoletności będzie sprawować wła 
dzę rada regecyjna. Następnie członkowie 
mady regencyjnej złożyli na ręce nowego 
króla przysięgę. Pierwszy dokonał tego aktu 
książe Mikołaj, kióry przysiągł na wierność 
kcastytucji, następnie na zachowanie jednoś- 
ci i iniegralruści królestwa runmńskiego. 
Kościelne ctrzmcnje przysięgi odbyły się 
według poządku wschodniego i zostały za- 
kończore ucakizaniem ikony į krucyfiksu. 
Nastaępnie złożyli przysięgę patryarcha į pre 
zes trybunaiu. 

Król stojąc odbierał przysięgę ubrany bia- 
ło, trzymając za rękę Swą matkę królową 
Helenę ubrang w grubą żałobę. 
król udał się w towarzystwie matki į człon- 
ków rady regencyjnej do kościoła metropoli- 
tarnego, gdzie odhyło się nabożeństwo. 
Z kościcia pochód w asystencji gwardji udał 
się do Cotroceni. 


Karol. 


howiem samochodem w nieznarym kierun- 
ku, a slużba odmówiła wszelkich wyjaśnień 
dokąd się udał. 

Paryż, 21.7. (Tel. wł.) Rząd rumuński na- 
desłał depeszę do księcia Karola, w której 
zawiadamia, że państwo będzie będzie roz- 
strzygać akt z dnia 4 stycznia br. co do zrze 
czenia się tronu przez księcia Karola. 

Wobec tego rodzaju depeszy należy wąt- 
pić co do udziału księcia Karola w po- 
grzebie. 


laternieczenie artykulów pierwszej nalrzeby 


PRZED ZWYŻKĄ CEN. 


Warszawa, 21.7 (Tel. wł.) Rząd rozpatruje 
projekt wysonawczy do ustawy  z”%ezpie- 
czeniu cen artykułów pierwszej potrzeby. 

Według tego projektu uprziwniera mini- 
Stra spraw wewnętrznych mogą być przelane 
ma wojewodów, zaś wojewodowie mogą wy- 


konanie tych praw powierzyć władzom pierw 
szej instytucji. 

Do artykułów pierwszej potrzeby podlega- 
jących tej ustawie zaliczać się hędą: mąka, 
pieczywo, masło, wyroby masa'skie, 


Zatarg kolejarzy z Rządem 


OBIECANKI NA PODWYŻKĘ 


Warszawa, 21.7 (Tel. wł.) Ostry zatarg, 
między pracpnaikami spaństwowemi i iMni- 
sterstwem komunikacji, obecnie jegt tygodzo 
ny "przeż Rząil. Świadczy o tem komunikat 
Ministerstwa następującej treści: 

Minieterstwo komunikacji przesłało Zawo- 
dowym Związkom kolejowym 4 projekty roz 
porządzeń: projetk rozporządzenia © pra- 
wach i obowiązkach pracowników przedsię- 
biorstwa P. K. P.: projekt rozporządzenia o 
organizacji władz dyscyplinarnych. postęno- 
waniu dyscyplinarnem przeciwko pracowni- 
kom przedsiębiorstwa P. K. P.: proekt roz- 
porządzenia o zaopatrzeniu cemeryialnem 
pracowników etatowych P. K. P. i zaopatrze 
niu pozostałych qo nich wdów i sierot oraz 
o odszkodowanie za nicezczęśliwe wypadki; 
projekt rozfiorządzenia o funduszu leczni- 
czym dla pracowników przedsiębionstwa P. 
K. P. Projekty te przesłane zostały zawodo- 


PENSJI QD WRZEŚNIA. 


możności wypowiedzenia się w sprawach do 
tyczących bytu pracowników kolejowych o- 
raz ich. stosunku słuóbowego. ) 

Do polcza> złożyły swoje dezysleraty 
Zwin k zawodowy kolejarzy i i Związek ma- 
szyn stów. Po otrzymaniu materjałów ol in- 
nych związków  Ministorsyyto Kman aN 
przystąpi da opracowania o-tatecznego tek- 
etu tych rozporządzeń. 

Jeszcze wymowniejszy jest drugi komuni- 
kat Mnisterztwa. który wydany został rów- 
nocześnie: 

Od dłuższego czasu w tonie Rządu ncywa- 
żana podwyżka płac pracowników kolejo- 
wych, która z powodu trudności finansowo- 
gospodarczych nie mogła być dotychczas 
zrealizowaną, będzie na podstanie decyzji p. 
prezesa Rady ministrów marsz. Piłsudskiego, 
powziętej na wniosek ministra komumikacji, 
wprowadzoma w żvcie z dnem 1-70 września 


wym związkom koleiowvm celem dana im | FDA 


Następnie į 


ci króla Ferdynanda rumuńskiego wywołała 


w Białoprodzie głębokie wzruszenie. Woo 


rajsza prasą wieczorna zamieściła portrety 
zmarłego króla oraz poświęciła długie arty: 
kuly charakterystyce jego życia i panow 
„KGH 

„Rec“ w artykule wstępnym zaznacza, że 
ze śmiercią króla Ferdynanda schodzi do 
grobu jeden ze świadków wielkiej epoki, któ 
rego imię pozostanie w historji. związane z 
dzielem zjednocz i realizacji narodowych 
am ze i ich. Dziermik dodaje, że 
śmyerć ta gHrwala nietylko ojca ukochacego 
jugosłowiańskiej królowej i teścia króla Ju- 
gosławji. lecz. że oznacza ona również dla 
narodu jugoclowiańskiego utratę wiernego 
sojusznika z okresu tragicznych dni, kiedy 
to Rumunja, narażając swój byt stanęła u bo 
ku Jugosławii, ażeby walczyć ze wspólnym 
wrogiem. 


SYTUACJA ZALEŻNA OD KRÓLOWEJ. 
Londyn, 21.7 (AW) Prasa angielska po- 
ówięca zmarłemu królowi Rumunji dlużaza 
artykuły, powkresliając, nader przyjazną po- 
stawę zmarłego w -tosusku do państw koali- 
aji w okresie wielkiej wojny. Sytacja poli- 
tyczna Rumunji zaieży obecnie w bandzo poa 
ważnym stopniu od królowej wdowy. Angic'- 
skie pochodzenie królowej Marji jest pod- 
kreślane przez tutejsze dzienn'k;. 


NARADY PARTJI CHŁOPSKIEJ. 
Wiedeń, 21.7. (Tel. wł.) Rumuńska partja 
chłog=ka zebrała się nu naradę c&em usta- 
lenia stosunku swego do Rady gahinetowej. 
Przewodniczył gen. Averescu. Narawiy toczy 
ty się w tajemnicy i treść uchwał jest uie- 
znana. 

Parament rumwński wie będzie obrado- 
wał do czasu zakończenia uroczystości po= 
grzebowych. Rząd czyni starania do nawią- 
zania porozumienia ze stropnictwem chłop= 
skńem 
aE PWM AE zza 
POGRZEB POLICJANTÓW. 


Wiedeń, 21.7. (AW). Dziś popołudniu ot 
był się pogrzeb policjantów poległych pod 
czas rozruchów. W pogrzebie wzieli ndzia 
cały gabinet z kancierzem Seiplem na cze 
le oraz prezydent poœică Schoner 


=== Uwaga! 


Nieodwołalnie ostatnie dnil 


Nocny program. 


Di piątku 22 lipca dni następnych 


po zwykłym programie 


Pięknym egzotycznym dramacie 
wytwórni 


CECILA B de MILLE'A 


NOCE MIŁOSNE 
NAD NILEM 


w kine „Uiziałowym” 


wyświetlany będzie naukowy fiim 


Jak powstaje człowiek 


(fame powstania życia ludzkiego) 


ilm  przedatawiający najbardzie] 
ciekawy i zagadkowy proces przy- 
rody: stworzenia życia luszkiego 
wskuiek najintymnaiejszego polącze 
nia się mężczyzny z kobietą | zadzi- 
wiający rozwój aż da urodzenia. 


Tylko I seans początek gcdz, 
10 wieczór. 


Wstęp tylko dla osób ponad lat 20. 
SIFT. «w rEMlie="(-PMERECHNSECESWE I, 


„KURJER ZACHODNI: — piątek. nia 3 


Gen. Zymierski przed sądem. 


ła S 


"Trzynaety dzień rozpraw przewodu sądo- 
wego upłyną! na dal-zem badaniu świadków 
i wielu rensacyjnych niespodziaukach jak 
to: oświadczenie prokuratora o n'eprawdzi- 
wości zeznań św. Dybczyńskiago. ośw:adcze- 
nie sędziego ćledczego o porozumiewaniu się 
cen. Żymierskicgo ze światem zewnętnzaym 
i oświadczenie tegoż, o działaniu prasy na 
niekorzyść przewodu rądonego. 

Ciekawe zeznania św. Dvbezyńskiego bę- 
dą kontynuowane. 


ZEZNANIA PŁK. MROZIŃSKIEGO. 

Św. pik, Mioziński, ezef wydziału wojsk 
samochodowych zeznaje, że z firmą „Tank“ 
ztiknął -ie w r. 1922, wyroby tej firmy nie 
syły najleq sze, ale z rokiem każdym ulegały 
udoskonaleniu. W r. 1924 „Tank złożył ofer 
tę ma dostawą chłodnic. po cenie znacznie 
niższej od 1yvh, jakie żądaly frmy zagranicz 
1e. 

Gdy unieważniono pierwszy przetarg na 
rhłodnice | zarządzono nowy -— zamówienie 
q przeiargu d:ugieęgo dostała frma „Zieliń- 


iki, której ceny były najniższe, ale wedlug 

tw udka—nierealaie. Zamówienie to wyko- 
aala (uma „Zieliński” z opóźn'eniem. 
DALSZE zeznania 

Św. ir ommer zoznade, że należał do ło. 

n= j zadaniem było ustalenie cen ma 


wek gazowych. Kaikulacja cen byla utrudnio 
A zę wzejędunże była to pierwsze zamówie- 
ve. Prócz tego zloty polski ulegał ciągłym 
dhyn omn. 

Świadek twierdzi. że z „Protexta poro- 
imutewać się było dość trudno. gdyż jej 
nzedstaw cele utrułnioli pracę komisji. 

Gen. Żymierski: Czy pierwszym zamówie- 
lu można było przeprowadzić kalkulację 
*ny masek? 

Sw.: Nie było to wykluczone. 

Po przerwie eṣ przystąpił do badłan'a na- 
tepnego Śniadka Nowiekiego, chorążego 
audarmerji. Świadek ten zeznaje, że badał 
tosunki majątkowe Dyberyńskiego, który 
waala w powiecie Kowchikim około 200 
kiecięcia z!łemi. W 1923 i 1924 roku Dyb- 
myńeki przeprowadzał w swym majątku 
„ześciówą. parcelację ziemi. 

Badanie św. Dybczyńekiego ma za zadanie 
yzoprowadzenie ze strony proknratora tezy, 
e Dybczyński nie jeet bogaty i że w oma- 
xianym czase nie mógł rozporządzać wię- 
izg -umg pieniędzy. Dybczyński bowiem 
>ożyczył gen. Żymierskiemu 10.000 złotych. 
idyby prokuratorowi udało wię dowieść, że 
umy takiej Dybozytmki nie posiadał, można 
3y przypusczać, że est on podstawioną 0s0- 
a i pieniądze te pochodzą z innego źróWa. 

Przystąpiono zatem do zbadania św. Wio- 
łzimierza Dybczyń-kiego, dziennikarza i li- 
terata, naszego b. członka kompusu dypla- 
matycznęgo w Rosji. 

Świadek ten zeznaje, że gen. Żymierski po- 
znał w Moskwie, po bitwie pod Kan'owem, 
f. j. w roku 1918. W lutym 1925 roku zwró- 
eit się do świadka gen. Żymienski, prosząc 
go o pożyczkę j zaznaczając, że znajduje się 
w ciężkiej sytuacj: z powodu jakiejś kobiety. 

Świadek, który rozporządzał wtedy 7.000 
złotych. uzbierał jeszcze 3.000 (częściowo ze 
-przedaży wartościowych miujatur) i całą 
aume, t. ;. 10.000 złotych. wręczył w myśl 
życzenia gen. Żymierskiemu — p. Saksonowi 
z Banku zjednoczonych kooperatyw. 

W jaké czas patem gen. Żymierski, przy 
spotkaniu. wręczył mu na te pieniądze kwit. 

Na tem przewodniczący zarządza 30 minu 
tową pnzerwę. 


JESCZE O METODZIE PROWADZENIA 
ŚLEDZTWA. 

Po przerwie strony zadają świadkowi sze- 
reg pytań. 

Przew.: Pan twierdził na śledztwie, że nie 
thce pan ujawnić źródeł: z jakich czorpał 
jan pieniądze. 

Św.: Ja nie mogłem tak oświadczyć. 

Wobec tego, dla wyjaśnienia co Świadek 
na śledztwe zeznawał prokurator domaga 
-ię przeednchania rędziego Śledczego ppłk. 
Zielińskiego, czemu sprzeciw a się energicz- 
nie mec. Szuriej. twierdząc, Że jest to prze- 
dłużaniem procesu. Przewodniczący odkłada 
decyzję sądu na później į św'adek badany 
jest w dakzym ciągu. 

Prok.: Zs ile pan  eprzedał p. Fryzemu 
swój pamiętnik? (Świadek był w=pó::raso- 
mnikiem .Kurera Porannego“). 

Św.: Za jakieś tysiąc złotych. - 

Prok.: Czy gen. Żymiereki wet 
tomem prosił pana o pożyczkę? 


wlnym 


(Trzynasty dzień rozpraw.) 

Św.: Nie, był wtedy bardzo zdenerwowa- 
ny. 

W dakzym ciągu świadek wyjaśnia szcze- 
gółowo skąd miał pieniądze. 

Prok. płk. Rumiński w myśl artykułu 321 
prosi przewodniczącego o odczytanie zeznań 
świadka na śledztwie. gdyż ma wrażenie, że 
świadek mówi nieprawdę. 

Po odczytaniu zeznań i pytaniach obrony, 
zabiera głos prokurator, który stwierdza: 
nie stawiam wniosku ọ pzyarosztowanie 
świadka tylko ze wądędów = technieznych, 
panem Dybczyńskim będzie jednak zajmo- 
wał się kto inny. 

Po tem oświadczeniu przewodniczący gen. 
Sikorski ogdueza decyzję sądu, postanawia- 
jacą przesłuchać sędziego śledczego. 

$w.: Ja protestuje przeciw oświadczeniu 
prokuratora. który mi zarzuca klamstwo. 

Przew.: „Pan nie może protestować, pan 
może ty'ko dać wyjaśnien ©. 


ODWROTNA STRONA MEDALU. 
Św. sędzia śledczy Zielińeki. P. Dybczyń- 
ski z początku nie; dał żadnej odpowiedzi 
*kąqd wziął pieniądze. które pożyczył gen. 
Żymierskiemu. Drugim razem pow edział, 
że sprzedał jakieś wartościowe rzeczy. 


Przew.: Czy świadek wspomniał, że miał 
T tysięcy leżącej gotówki? 
Pplk. Ziełńiski: Nie wspomniał. 
Następnie, składa pplk. Zieliński sensacyj- 
ne oświadczenie, że gen. Żymierski przeby- 
waląc w więzieniu utrzymywał kontakt ze 


światem zownętrznym i przyjmował wizyty | 


hez wiedzy sędziego śledczego. mógł się za- 
tom porozumieć ze św. Dybczyńskim. 

Gen. Żymiemki: Żadnej łączności ze świa- 
tem nie miałem. Jestem i byłem w ciężkich 
warunkach więziennych lecz i jnnych władz. 

Po przedyskutowaniu sprawy „jedwabnej 
ko-zuł*, o którą prosił gen. Żymiernski w 
związku z wizytą pewnej damy, wypłynęła 
jszeze jedna sensacyjna sprawa. Mianowi- 
cie, pewien wyższy ofieor szefostwa admini- 
stracji armji miał uczynić pewnemu przed- 
stawicielowi firmy zagranicznej 
że firma owa dostanie woj:kowe zamówic- 
nia, o ile dostarczy argumentów przy tocząc 
cym się właśnie śledztwie, przeciw gen. Ży- 
mierskieinu. Osobnik ów, któremu uczyniono 
tę propozycię powiedział o tem obrońcy gen. 
Żymierskiego. 

Dalszy przewód <ądowy wyjaśni niewątpii- 
wie ie w tem jest prawdy. 


Wyhory w Małopolsce wschodniej 


PRZYNOSZĄ NADAL ZWYCIĘSTWO UKRAIŃCOM I ŻYDOM. 


Lwów, 21.7. (AW). Wedłng dalszych im- 


formacyj, z prowincji o wynikach wyborów | 


do Rad miejskieb, zwycięstwo odnosi popie- 
rana przez Związek vaprawy Rzeczypospo- 
litej lsta trzech narodowości. W Sądowej 
Wiszni wybrano z niej 21 Polaków, 


Bilans klęsk 


Paryż, 21.7. (AW). Według 
tutej-zą prasę siuzystyki od dnia 1 stysz- 
nia do 1 lipca rb. w wyniku kięsk żywo- 
wych, które się wydarzyły w ciągu (ego œ 


| dów i 7 Ukraińców, w Brzeżanach 28 Pola- 
ków, 8 Ukraińców i 12 żydów, w Kopyci- 
nach 16 Polaków, 17 Ukraińców i 15 ży- 
dów..w Pomorzanach 12 Polaków, 16 Ukraiń 
ców i 12 żydów, w Jagielnicy 18 Polaków. 


20 ży-4 b18 żydów i 4 Ukraińców. 


żywiołowych. 


podarej przez , kresu czasu na świecie, śmierć poniosło 6400 


ludzi, rannych zostało 9850, cztery miasta | 
uległy doszczętnemu zniszczertu»a 60650 do- 
mów runęło. 


Możliwe norozamienie „socjalistyczna - bolszewickie, 


ZNAMIENNY ARTYKUŁ POSŁA OTTONA BAUERA. 


Wiedeń, 21.7. (AW). „Die Stunde* dono- 
si z Paryża: „Populair“ przynosi artykuł po- 
sla Ottona Bauera, przesłany temu pismu je- 
szcze przed rozruchami wiedeńskiemi. Zna- 
ny ten austrjacki działacz socjalistyczny ©- 


| łożenie bolszewimu i twierdzi, że porozumie- 


nie między socjalistami a bolszewikami by- 
łoby możliwe, gdyby bolszewicy zrozumieli, 
ża tie uda m się zniszczyć ruchu socjali- 
stycznego. 


mawia w tym artykwie międzynarodowe po | 


Echa śląskie. 


POWRÓT WOJ. GRAŻYŃSKIEGO. 

P. wojewoda dr. Grażyński, który wczoraj 
powrócił z urlopu, obejmuje urzędowanie w 
dniu dzisiejszym. 

PRODUKCJA WĘGLA. 

Wedle ostatecznych obliczeń produkcja 
węgla na polskim G. Śląsku wyno:'ła w ezer- 
weu b. r. 2.006.562 ton (w maju 1.994.749). 
Zbyt węgla na polskim Górnym Śląsku 
632.133 ton (w maju 671.405) — w Polsce 
bez Górnego Śląsku 682.024 ron ( w maju 
572.911) — łącznie w kraju 1.814.157 ton 
(w maju 1.244.316). Eksport 713.237 ton (w , 
mau 689.627). Łączny zbyt 2.027.394 ton 
(w maju 1.933.9438). Zapasy węgla z końcem 
taj OBY 1.071.151 ton (z końcem 
maja 1.122.728). Zażądano pod węgiel 
Ke w agonów, dostawiono 165.554, t. j. 
o 3.9 proc. mniej (w maju zażądano 160.000. 
dostawiono 156,802, t. j. o 2 proc. mniej. Łą- 
czna liczba. robotników zatrudnionych w ko- 
palniach węgia w anieniącu czerwcu w ynowiła 
73.124 (w maju 73.184). 


ZAKAZ WYNAJMOWANIA MIESZKAŃ 
POLAKOM. 

Wezorajcza „Kattowitzer Zeitung“ przy ta- 
cza treść interpelacji posła polskiego na 
sejm pruski kw. Kl'masa, wniesionej w epra- 
wie wydanego w pewnym wypadku przez re- 
'encję opolską w roku 1924 wlościcielcan do- 
mu zakazu wynaimowania na przeciąg 50-c m 
lat mie zkania komu innemu, jak tylko Niem 
com. Zarządzenie to jest bezwąlpienia skie- 
rowane przecw narodowości polskiej. 

„Katow'tzer Zeiiung* zaczatrzy!o tę no- 
takę następującym kcimen:a.z<in: „Fo to w 
tym wypadku uczyniła rejencja opolska, jest 


1 
| z ZA KULIS SANACJI MORALNEJ. Do 


doprawdy wcale niezrozumiałe.. Jest to prze- 
dewszystkiem niepotrzebna szykana właści- 
ciela domu a poza tem napewno żadnym 
radykalnym środkiem do odparcia polskiego 
niebezpieczeńetwa na niemieckim Górnym 
śląsku. Takie ukłucia rozgoryczatą tylko i 
stwarzają niezdrową atmosferę. A przecież 
władze zdają się mieć inne zadania“. 


WRA èë o m l A ED r 


WIADOMOŚCI ZE STOLICY. 


policji wpłynęło przed kilku tygodniami do 

niesienie od warszawskiej fabryki izolacji 

korkowej (Wiśniowa nr. 13), podpisaue przez 
| jej dyrektorów i właścicieli Władysława 

„Wiermz-Kowalskiego i Aleksandra  Chmie- 

lowskiego, że pewni przedsiębiorcy otworzy- 

li takąż samą fabrykę przy ul. Bema nr. 53, 

podczas kiedy wyżej wspomniane fabryka 

ma wyłączne prawo produkcji, czyli t. zw. 
monopol. 

Poicja przeprowadzia dochodzenia. Wla- 
ścieielami konkurencyjnej firmy okazałi się 
lmcjan Orłowski oraz Jan Rogowicz. Inż Ro 
gowicz podczas ubiegłych wyborów do Ra- 
dy mieskiej hyl jeduym z czołowych kandy- 
datów listy nr. 25, a po wybraniu go na rąd- 
nego był nawet kandydatem eanatorów na 
prezesa Rady miejskiej i prezydenta m. st. 
Warszawy. Coprawda, dzięki przetargom w 
lonie kluhu, zadowoilć się musiał stanow: 
kiem wicopreze:a Rady. 

Sprawa aiclegaimej fabryki inż. Rogowi- 
cza ©para się o prokuratora Świtalskiego, 
z którego polecewia fabryka zostala opieczę- 


towana. a właściciele jej wpadli w stan oskar 
żenia za jez: wiwo z art. o ochros'e wy- 
aalazków. 


obietnicę, ; 


Rr. T. 
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Z całej Polski. 


PIERWSZY NAPAD DYWERSYJNY. 


Do niedawna jeszcze nie słychać wcale hy 
ło o napadach dywersyjnych bandytów «so- 
wieckich na terytorjum polskie. Wbrew do- 
niesieniom prasy bmrkowej, która już od sze 
regu tygodni karmiła -woich czytelników 
szczegółowymi opisami rzekomych aktów te 
Gorystycznych, dokonywanych przez wyima 
ginowamych dywersantów, na pograniczu 
polko - sowieckrem bylo cicho i nikt o ża- 
dnych napadach dywersyjnych nie ałyszał. 
Było to zupelme zrozumiałe, jeśli się weźmie 
pod uwagę sam cel dywemj, która przecież, 
jak nczy doświadczenie z lat ubiegłych, nie 
urzizała nigdy napadów przed  żniwami, 
gdyż wówczas nio osiągnęłahy zamierzone- 
go celu. Dywersj bowiem chodzi o palenie 
majątków (głównie) właścicieli połskich i to 
wtedy, gdy stodoły pełne są już zbóż. 

O napadach przeto dywersyjnych przest 
paroma tygodniami wogóle mowy być nie 
mogło. Natomiast dywersć obawiać się mo- 
Żżua j to zupełnie ehurznie, w czasie obecnym 
teraz, kiedy zboża z pól bywają gromadzone 
do stodół. 

Pierwezy wypad bandy dywersyjnej miał 
miejsce na terenie województwa wołyńskie 
go przed paroma dniami. Pięciu uzbrojonych 
bandytów napadło na leśnictwo Radziw'łłow 
skie liceum Krzemienieckiego z siedzibą w 
Michałówce. 

Bandyci zrabowałi parę koni i uprowadzi 
li ze sobą fummana. Furmana następnie pu- 
Ściłi bandyci we wsi Krzyże. Za zbiegłymi 
w kierunku granicy wszczęto pościg przy po 
mocy posterunków granicznych KOP i zarzą 
dzone daleko idącą ostrożność. Bandytów 
z pewnością ila się ująć. 


DOBRA GRODZISK W RĘKU NIEMCÓW. 

W Wielkopolsce zarzuca się wciąż rządo- 

i centralnemu. że nie docenia ważności jak- 
najszybszej i jaknajbezwzgłtędniejszej likwi- 
dacji własności niemieckiej w b. zaborze 
prumkim i zbyt chetnie robi ustępstwa Niem- 
com w tej dziedzinie. Obecnie, jak donosi 
„Kunjer Poznański*, zaniechanoĄ likwidacji 
dóbr „Grodzisk“ pani Zimmermannowej, co 
wzmocni znacznie niemiecki stan pos'adania 
w Poznańskem, 

Tyn razem jednak nie mamy tu do czynie. 
nia z „darem z łaski“, lecz raczej z układem 


kompromisowym. en Rząd polki 


przyznał obywatelstwo połskie p. Zimmer 
mannowej, wzamian za przyznanie obywa 
telstwa niemieckiego znanemu przywódcy 
Polaków w Rzeszy, Sierakow-kiemu. Chcąc 
się go pozbyć, Niemcy zaczęli kwestjonować 
jego obywatelstwo, gdyż jakoby „optował” 
za Polską, czemu wszakże Sierakowski sta. 
nowczo zaprzeczał. 


SZYKANA LITEWSKA WOBEC TRUPA. 
Żołnierz 21 bataljonu K. O. P. kąpiąc ko 
nia w rzece na granicy litewskiej, utonął 
Pomimo silnych poszukiwań zwłok nie odna 
leziono. Wiry rzeczne uniosły zwłoki na stra 
nę liteweką i wyrzuciły na brzeg. Władze Ti 
tewekie z przyczyn bliże: nieznanych kate 
gorycznie odmawiają wydania zwłok. 


STRAJ ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH. 

We Lwowie wybuchł etrajk robotników 
stolarskich, którzy żądają podwyżki płacy, 
przestrzegan:a 8-godzinnego dnia pracy i wy- 
płacen'a za angielskie roboty. 


` 

DEFRAUDACJA W WOJSKU, 
Oficer gospodarczy 10 p. strz. konnych w 
Łańcucie por. Górecki zdefraudował 80.006 
złotych į zbiegł. Porucznik Górecki prowa 
dził od dłnższego czasu hula: zeze życie, któ: 
re zwrócdo na niego uwagę przełożonych. 
Długo jednak nie można go było przyłapm 
na nieformalnościach. Nadzór, pod którym 
Górecki pozostawał dał w końcu rezultaty 
Po zbadaniu ksiąg okazało cię, że w kasie 
mułkowej brakuje 80.000 zł. Por. Górecki 
przed aresztowaniem zbiegł z Łańcuta w nie 

wiadomym kierunku. 


ZA OTWIERANIE CUDZYCH ŁISTÓW. 

W przemyskim eądzie odbyła się rozprawa 
przeciw urzędnikowi (pooztowemu w Sądo 
wej Wiszn! Edwardowi Żurawskiemu, oskar 
żonemn o to, że przekazy i czeki P. K. 0 
niszczył zatrzymując kwoty npienieżne dis 
siebie, bądź też lity m'eniężne otwierał 
"przywiaszoza,ąc ich zawartość. Wobec wen 
dyktu sędziów przysięgłych Żurawski akaza. 
ny został na 9 lat ciężkiego więz'enia. 


KRADZIEŻ PUSZEK L, 0. P. P. 
Od dłuższego czasu we hwowekich apte 
kach i skiepach ginęły puszki L. O. P. P. Poe 
zarzutem kradzieży tych puszek aresztowa 
no krakow-k ego marza Tadeusza Ku kie 
wic 
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Polska i Litwa. 


. Sucha wiadomość: general le Romd bawi 
b w Kownie. Był przyjęty przez Waldemarasa. 
Ma otrzymać wysoki order litewski, 

Czy to nikogo nie lascynuje? Wszak bar- 
dzo niedawno gen. le Rand, wielki, gorący 
nasz przyjaciel bawił w Warszawie. Wszak 
bardzo niedawno był on przyjęty przez naj- 
wybitniejsze czynniki rządowe j państwowe. 

| Więc?!.. 

| O stosunkach polsko - litewskich mało się 
mówi i mało Się pisze. Szczerem bezwątpie- 
nia pragnieniem i rządu j społeczeństwa pol- 
Skiego jest ułożenie wzajemnych stosunków 
państwowych i sąsiedzkich zgodnie z nasze- 
mj wspomnieniami historycznemi. Dawaliś- 
my temu niejednokrotnie wyraz. Podejmowa 
liśmy kilka razy rokowania z Litwą, hy do- 
prowadzić do modus vivendi, a przedewszy- 
stkiem do wiegulowania pennych konieczno 
ścj gospodarczych, których uregulowanie le 
ży i w fitewskim interesie i w naszym. Ro- 
kowania wszystkie jednak roztijały się o 
demagogiję kół litewskich, które powiasza- 
ły swoje caeterum censeo: Wilno musi hyć 
litewskie! Tu rozmowy się kończyły. 

W ostatnim czasie niezwykłe zaintereso- 
wała się stosunkami polsko - litewskiemi pra 
ŝa zagraniczna. U nas mało było tych odgło- 
£ów, jakkołwiek prasa obca, a zwłaszcza pra 
sa niemiecka szczególnie byla czułą na 
wszystkie objalwy grzebtysków porczumie- 
nia. Teraz dopiero zaczynają się odgłosy, 
słyszane podczas uroczystości Słowackiego 
i koronacji Matki Boskiej Ostrobramskiej. 

Podczas obrad se3ji rady Ligi Narodów 
przekonał się Wałdemarf, iż Niemcy nie mo 
gą opierać swej polityki wschodniej wyłą- 
cznie na nieporozumieniu polsko - litew- 
Skiem. 

Metody gróźb, uprawniane przez Litwę w 
stosunku do Polski, Litwie nie przydaly zgo 
łą sympatji mocarstw zachodnich. Nic dzi- 
_ wnego, iż Waldemaras w takich warunkach 
|  hył skłonniejszy do realniejszego traktowa- 
nia spraw. 

Widocznie na tle jakichś nieznanych bliżej 
zozmów zradziły się w Rydze pogłoski o koa 
łerencjach pomiędzy przedstawicielami Pol- 
sły i Litwy, które —że oprzemy się na „Deut- 
BSE AU. Ztg“ | miały doprowadzić do 
ujednostajnienia poglądów obu państw na 
niektóre sporne kwestje. „D. Al. Ztg.* noto 
wała nawet przypuszczenia, iż mają być wy 
mienione noty, które następnie będą przed- 
stawione rządom Francji, Anglji i Wloch do 
ratyfikacji. 

Momentalnie doniestenie powyższe zostało 
przez prase niemiecka zdementowane. Komu 
nikat oficjałny rządu litewskiego nadesłany 
z Kowna zaprzeczał rokowaniom bezpośre- 
dnim, a tembardziej zapewiedzianej wy mia- 
nie not. Wspominano wprawdzie, jż istniały 
pośrednie próby zbliżenia się które nigdy 
Me były przerwane, a które nie daprawadzi- 
ły jeszcze do poważniejszych wyników. 

Prasa niemiecka nie dała za wygranę. Za 
taz nazajutrz po ogłoszeniu oficjalnych i nie 
Oficjałnych komunikatów rządu kowieńskie- 
go taż sama „Deut. All. Ztg.* podkreśliła, że 
Wakdemaras w rozmowie z jej przedstawicie 
lem, oświadczył, że może podjąć stosunki 
gospodarcze z Polską, ale akredytowanego 
przedatawiciela Polski przy rządzie litew- 
Skim przyjmie tylko w Wilnie. Zwyczajna 
łanfaronada. Nie mniej, jak „D. Al. Ztg.* 
doniosła w kcrespendencji z» Kowna, — 
„rząd litewski od pewnego czasu zawiązuje 
kontakt z Warszawą. Właśnie bawił prof. 
 Herbaczewski w Warszawie rzekomo na po 
grzebie Słowackiego, ale jest publiczną taje- 
mnicą, że ten uczony oprócz spraw kultu- 
| ralnych miał sondować z polecenia premie- 
Ta Waldemarasa także teren polityczny". 

Lecz posłuchajmy głosów prasy litewskiej, 
Chyba najmiarodajniejszej w tej mierze. 

Owóż „Rytas“, nawiązując do wywiadu 
min. Zaleskiego, rzekomo temu pismu udzie 
lonego w Genewie, zaznacza, że „minimalny 
ogram bezpośrednich 1okowań Litwy z Pol 
| ką jest do pomyślenia tylko wówczas, je- 
| żeli Polska zapnopemuje przynajnniej przej 
fciową formułę w sprawie wileńskiej. Gdyby 
Polska naprawdę zamierzała pogodzić się z 
Litwą to chęci swe poparłaby bardziej kon- 
kretnemi krokami". 

„Koenigsberger Hart. Ztg.“, wspominając 
A pobycie prof. Herkaczewskieg w Polsce, 
| twierdzi, iż „dano Litwie dą poznania, że 

tie moga być poruszane żadne sprawy, co 
do których istnieją różnice zdań np. Wilno“, 
Rozpaczęciem kroków mialoby być np. uzma 
Me Litwy de jure przez Polskę, czego pona 
Ma się Waldemra:as domagać. Polska chętnie 

ełnitaby to żądanie, stwierdzałoby to, jż 
sma między obu państwami stanu wojny. 


b 
. 
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Ciekawe jest owo wypowiedzenie się „Ry 
tasa“, Ciekawsze temhardziej, iż niedawna 
bawił w Warszawie į w Wilnie znany publi- 
cysta „Mafma* Korab - Kucharski, używa- 
ny, podobnie jak Sauerwein do lansowania 
rozmaitych bałonów próbnych. Owóż p. Ko 
rah - Kucharski w liście swym z Wilna 
wspomina w „Matinie”, iż „Pilsudski gotów 
jest zawrzeć związek z Litwą, a w przyszło- 
ści przynieść okolice polskie Wilna į bogate 
korzyści, wypływające z handłu i tranzytu 
polskiego. Pomimo przychyłnych widoków 
Litwa będzie się wahać, gdyż obawia się 
zatraty swej imdyiwidualmości w zatargu z 
Polską“. 

W tymże samym czasie „Berliner Boersen 
Ztg.* notuje fantastyczne doniesienie, jako- 
by podczas swej bytności w Wilnie mar. Pił 
sudski konierował z mim. Meysztowiczem, 
Niezabytowskim i postem amerykańskim 
Stetsonem i jakoby wtedy miała zapaść de- 
cyzja, iż Wiłno ma otrzymać prawa kantonu 
autonomicznego z samorządem j proiekt ta- 
ki ma być przedstawiony Sejmowi. 


_/„KURJER_ ZACHODNIE. *— piątek. dnia 25 Epea 1937 roku. 


Qstatni ustęp jest widocznie tyłko wymy 
ślony przez propagandę niemiecką. Jest tak 
fantastyczny, iż graniczy z naiwnością po- 
lityczną. Zacytowaliśmy go jako ilustrację, 
do jakich potwornych rozmiarów może dojść 
kombinacja pelityczna. Nie chcemy wprost 
wierzyć, by była w tem doniesieniu choóby 
jedna uncja prawdopcdobieństwa. Widocz- 
nie ktoś zasłyszał o pogrzekanych dziś pla- 
nach Hymansa i teraz, Śmiesznie je odgrze- 
wa. 

Zacytowaliśmy tu szereg głosów prasy za 
granicznej na stwierdzenie, jak się ona inte 
ftsuje Sprawą litewską i do jakich dochodzi 
wniosków. Przy braku Sejm ummister spraw 
zagranicznych nigdzie nie może być inter- 
pelowany przez czynniki powołane. Byłoby 
wszakże bardzo wskazane, by kierownicy 
polityką zagraniczną znaleźłi spozoby wyja- 
śnienia Sytuacji į położenia kresu fantasma 
gorjom, snutym przez nieżycziiwą nam pr 
pagamię. | 

H. W. 


Zgon Ferdynanda I króla Rumunji. 


Ferdynand Wiktor AMiberl Majurad. król 
ruwrański, urodził się jako książę Hecher- 
zudern= S:zmariugen jako drugi ayn ks. Leo- 
polda von Hchenzcilerna, dn. 24 sierpnia 
1965 r. w Sgmarigeu. W micdeści swej 
wstąpił (on jako oficer do 1 p. gwardji w 
Poczłamie. Później surlżował na uniwemwy= 
ettach w Tubingen | Getyndze do 24 roku 
życia. 

W owym to mase wyłoniła się kwcestja 
uregańowanuia praw do kœoiy  mmultskiej 
gdzie rządził wuj księcia Ferdynauia. k-i; 
żę Karol. Ponieważ szeześliwym zbkuogiem 
okoliczności. starszy brat k=. Ferdyi 
książę Wiheim zrzekł się weze/kich praw ni 
stępstwa tronu. które wy! kały dla nego 
z tytulu pokrewieństwa z Karciem — ksią- 
żę Ferdynand stał się jedynym. któreemu za 
propowano rządy w Rumunji, naturalnie do- 
piero po śmierc: ks. Kurta. i 

W marcu r. 1699 został ks. Ferdyna-d 
obwołany przez parlament rumuńskim k='ę- 
ciem Ramunji i tegoż samego roku pzy- 
był dò Bukaresztu. 

Dnia 10 czerwca 1303 roku ożenił się ks. 
Ferdynand z  ajslarrzą cówką księcia Astre- 
da v. SachsenXxfurg i Goiha. księżniczką 
Marją, urcdzoną w roku 1875. Matką księż- 
niczki. która umarla w 1820 r. w Zurishu, 
hyła wielka księżniczka Marja z Rosji. Stry- 
jem ks. Marji hyt król aagiekki Edward VII. 

Za życia swego wuja księcia Karola I 
trzymał się ks. Ferdynacd zdaleka oil wszel 
kiej polityki. Dopiero po śmierci Kardła 1. 
objal on faktycznie rządy w Rumunji. Kie- 
dy wybuchał wojna światowa. rada koron- 
na rumuńska wbrew swemu zobowiązaniu 
wobec państw ceatramnych, ogłosiła w dniu 


14 paździerażka 1914 roku neutralnost. 

W dwa iata, później t. j. 27 s'erynia 1916 
rlku wypowiedziała Rumunja wojnę Austro- 
Węgrom. Spowcedowało to wypowiedzenie 
wojsy przez Niemcy, Rumunji. Sprzynyerzo- 
ne armje niemiecka i austro-węgier=ka w 
szybkim czasie zajęły większą część Rumu- 
ni. Doprowadziło to do zawameia w dniu 7 
maja 197 roku pokcja w Bukareszcie. Król 
Ferdynand jednak go upalku Bukaresztu 
uciekl z całym dworem : rządom rumuńskim 
do Jass. gdzie przebywał aż do zupełnego 
rozgramie:ia państw cevtrainych. 

Po zawarciu traktatów xw st. German i 
"Triawinę i Be--arahję. — a dnia 15 paździer 

ika 12 roku nastugiła w Karhurgu 
(Siedm'ogrćJ) koronacja Ferdynanda na kró- 
la Nowej Rumunji. 

Z maiżeństwa z Marią. Ferdynand I po- 
zostawił pięcioro dzi Najstarszy b. naito- 
pta eGnu ks. Karol. urodzi się w Sinaja 3 
paźiziernika 1893 roku. Podczas wojny slu- 
żył ca w armji rrmnń-kiej. Dnia 10 marca 
1691 reku ożenił się ca z koężniczzą gret- 
ką Heieną. cŚiką zma-lego króia Grecji. 
Kon:tantego 1. Książę Karol z małżeństwa 
tezo ma jedysego syna ks. Michaią, obec- 
nego: następcę tranu rumuńskiego. 

Najstar-za córka. księżniczka E'żbicta (ur. 
1894 r.) wyszła za mąż. za byłego następcę 
tronu greckiego ks. Jerzego. 

Druga córka. księżniczka Marja (ur. 1880) 
Wyszła dnia 8 czerwca 1922 r. za Aieksan- 
dra I. króla Serbów, Chorwatów i Słoweń- 
ców. 

Najmłodszymi dziećmi króa Ferdy anda 
są książę Mkołaj (ur. 1903) i księżniczka 
lena urodzona w 1908 roku. 


amewa mowa Polaka z Auoryki 


POCHWAŁA PRACY . 


W Krakowie bawiła w tych dniach wy- 
cieczka weteranów armji polskiej z Amery- 
ki. "Na jedn z przyjęć zabrał głos pre- 
zes amerykańskich weteranów . pułkownik 
Starzyński. Oto kiika najbardziej zianńien- 
nych ustępów tej mowy. 

„W tej małej salce. wśród serc kochają- 
cych, jakoś nam miłej i raźniej na duszy. 
Czujemy się tutaj jak u siebie w domu i 
jak dzieci jednej matki. Za oceanem. wśród 
ciężkiej i mozolnej pracy, umiemy ZAWSZE 
znależć wołią chwile, by zwrócić się ser- 
cem w stronę naszej Wielkiej i Niepodloglej. 
Radość nasza z pobytu w Polsce nie miałaby 
granie. gdyby jej nie zatruwała myśl,że wie- 
le, bardzo wiele w tej ojczyźnie naszej jest 
tiedomagań. My tam w Ameryce ciężej pra 
cujemy i grosz zdobywamy, aniżeli wy tu- 
taj i dlatego może ten ciężko zapracowany 
grosz szanowć umiemy. Afe u nas niema 
ograniczonej wolności pracy. dlatego też 
kwituje dobrobyt i zadowwlenie. Trafiają 
się i miedzy naszym: niesnaski, ale gdy idzie 
o dobro kraju i narodu. ustaje zawiść, bo 
wszyscy dobro ogółu mają przedewezyet- 
kiem na względzie. Tam robociarz jest pod 
stawą bytu i egzystencji całego państwa. 

Kilka tygodni temu, wyczytalóćmy w jed- 
nym z dzie:ników, że państwo polskie daje 
zariłki pieniężne bezrobotnym. Wyprost wie 
rzyć nie uheiekimy! Jakto? Więc pañ- 


wą jednostką sgoleczeństwa, która wyciąga 
rękę po zasiłek państwowy. nie widzę żadnej 
różnicy! I u nas także w okresie co 25 lat 
jest zastój w pracy, trwający czasem rok a 
czasom 2 łata. Ale pałwtwo żadnych za- 
siłków nie udziela, ho u nas płaci wię tylko 
za robotę. Ahy zaś żony i dzieci z głodu 
nie umierały. rząd St. Zjednoczonych zapro 
wadza wówczas bezplatne kuchnie. udziela- 
jąc raz dziennie ciepłej strawy,  zlolnych 
zaś do pracy zatrudnia przy budowie do- 
mów, zaprowadzariu ogrodów. regulacji 
rzek i t. p. Tam robociarz wstydziby się 
przyjść po zasiłek vie pracując, gdyż uwa- 
żażby to jako jałmużnę. a tu u was tyle 
jeszcze do zrobienia, drogi w cpłakamym sta 
nie, rzeki nie uregulowane, zastój budowla- 
ny, a zdrowym ludziom wypłaca wię zasi- 
łek! 

Amerykańscy dziensikarze często wyjeż- 
dżają do Polski i przywożą nam wiadomości. 
na które my tam z utęsknieniem czekamy. 
Lecz niestety nie przynoszą nam one zado- 
wolenia. U nas praca. piaca i tyko pra- 
ar 

Nie wysyłajcie do nas partyjników, któ- 
rzy tam bałamucą naszych. zohydzają Pol- 
skę przed cheokrajowcami i wydudzają od 
tas na cele partyjne ciężko zapracowany 
grosz. Ale wysyłajcie do nas orłów białych, 
orłów  nieskalanych i jak łza czystych, 


stwo tak słabe urmterjałuie, wyrzuca na | którzy od Was przyniosą nam wszystko, e0 
bruk pieniądze i demoralizuje epołeczeń- | najlepsze, a wzamian o nas otuchę i chęć 
stwo udzielaniem bezrobotctym _ zaełku?! F do pracy! Niech żyje nwsza Wolsa i Nie- 
Pomiędzy żebrakiem z pod kościoła a zdro- | podata Polska!* g - 


Na oświatę. 


Nadesłano nam następuniąca odezwę: 
Rodacy! Państwo narze. znajdujące bie 0- 
becnie w okresie odbudowy * odrodzenia pro 
dziesiątkach lat uciska į niewoli, potrzebuje 
miijony armji karnych, uswiadomionych i 
śwatłych obywateii. Lata niewoli j wojna 
wyrzączidy w ele złego. zaniedbania roztczne 
uck i brak możności pracy nad sobą — 
sprawiły, że tysiące i setki tysięcy duez pole 
skich leży dzs odłogiem. że są cało masy w 
naszym Kraju analfabetów, ludzi pienświado 
mionych. eemnych, w których szcregi naie 
ży nieść cświuty kawaniev. ażiby masy te 
przem eu.ly się na czeregi kulturałnych, upu 
sażonych w wierlzę i ;atrjotrymm budowa - 
czych Doki, którzy znają” į kochając kraj 
rwój — bęlą jego szańcen obronnym i nie- 
złomną. =o/żową twierdzą. jego potęgi: 'Pysh 
obywate. w atłych, karnych. aświadomio 
nych — wychowuje Towarzystwo Szkoly 
Ludowej. instytucja mająca już za SCi a 
grom trwiu. tysiace stwczzowych w calym 
kraju q'aeówek narelowo - ośw iatowyi HU 


Lata rożcgi wojennej zalatnowaiy pracę T. 
S. L. lub znieszyły jej dorobek, każąc na 
nowo pole mować na gruzach ogremny 
tru niesienia oświaty w lud poski, na dro 
gich nam w tm rubieżach Ojezyzny. A- 
peujemy niniej ann da wazystkich chywate 
l Polski o pomoc w tej zbużnej pracy, któ- 
ra wydać ma pajek ybniejsze dla Nasedu i 
Państwa wyniki. Agriajemy o tę pomoc w 
kierńuku dostarczeniu Towarzystw) ko'ażek, 
ażeby książki ie poszły dam. pdwię lud nasz 
ch lakie głzie uiezdędne jest deore natrio 
tyczue słowo duwkowane dia rocświe/enia 
«'emncści, dla nkrza enia sih dla stworze- 
mia podwalin porkości. Ksążek tych potrze- 
buje Tow. Szkoly Lud. bardzo wiele. ażeby 
mór podjąć pracę w takim zakresie, ‘aki nin 
zbędny jest w dzieejstej sytuawi. Praca dru 
gą oswiaty ludu jet bowiem najpotężniej- 
szym czyn m odrod:enia całego Narodu 
i jego ueipomiena moralmaro. ażehy był 
simy i potężny i spro-tał wietkim zadaniom 
twórczego iww jaki go jeszcze czeki, Dia- | 
tego pozez czyn Wasz. przez zbiórka ka'ążek 
dla T. $, L. najlepieć przystużycie się Oby- 
wate.e, dobrej sprawie. Książki, nariesłana s 
przez was, to cegicłk/. z których urcśnie po- 
tężny gmach oświaty i uświadomienia Indu, 
a tem -amem nafsnicejsza forteca polskości. 
Upraszamy o nalsyłanie zobranych, książek 
god adresm „NI Koto T. N. Ta Lwów, Salo- 
wniaka 57 II w. micskap. M. Websta, Przem 
solidarny w w powyd-ze] akcji załóżmy 
mowy dował poskiego wypróbewainęgo pa- 
trjotyzmu į ofiarności! Nevhaj w dziele tem 
nie nikogo. niech każdy spelni przez 
święty obowiązek wobec Ojczyzny! 
7a Zamąd Koła TeSa. 

Prezes (w. r.) Qzesław Mączyński, 
PIERECZTH TIOE. BR FEED 
„DAJCIE NAM CZYSTEJ WQODY*. 

Z Charkowa donoszą. że robotnicy fabry- 
ki imienia Łenina urządzili pochóń <łemon= 
siracyjny po ulicach miasta. niesączewielki 
transparent z napisem: „Dajcie ngm ayetel 

wody”. rwa 

Demonstracja ta była wywołarauzem. ża 
fabryka Lenina. jak i szereg innych przed- 
riębiorstw. dostaje wodę niefiltrowaną. Za- 
wierającą różne brudy i bakcyle, wskutek 
czego wśród robotników szerzą się choroby 
żołądkowe. 

ARETES 


Nasz dzial radjowy. 
PROGRAM RADJOWY, 


WARSZAWA: Godz. 20.30 koncert wieczor- 
ny orkiestry Polskiego Radja z udziałem soll- 
stów pp. R. Totenberga (skrzypce) i prof. Ludw 
Urstetna (akomn.) i 

KRAKÓW: Godz. 20.30 transmisja z War- 


szawy. 
ŁIPSK: Godz. 22.15 muzyka taneczna. 
STUTTGART: Godz. 20.00 wieczór pieśni 


najpopularniejszych pieśniarzy niemieckich. 
BERLIN: Godz. 20.30 koncert wicczorny. G. 
22.30 audycja muzyczno - wokatna poświęcona 
urokom morza. 
WIEDEŃ: Godz. 20.05 koncert popularny 
PRAGA: Godz. 21.00 koncem. 
BRNO: Godz: 19.00 koncert orkiestralny, 
RZYM: Godz. 21.00 wyjątki z operetki „Sem 
gnizza* losta. 


MEDJOLAN: Godz. 21.00 koncert wieczor. 
ny, Godz. 23.00 — pół godziny lekkiej muzykl 


REESE: KAKA NE 
Povieraicie L. 0. P. P. 


a 


ZYGZAKIEM. 


Po śmierci króla Ferdynanda 


Gdybym był królem. panem wielkich włości 

[ ludów wiernych odbierał pokłony, 

Tobym miał pewnie dość dużo radości 

Z berła złotego i złotej korony. 

I cieszyłbym wię armją szambełamów, 

Którzy badają -tan mego humoru, 

Radbym był z dworskich dam i wielkich 
panów... 

Byłby mi życiem ceremonjał dworu. 


a. 


Lecz jedneby mi zawsze gniotło duszę. 
Choć ni świetność. ani złota nie brak. 
Że przecież kiedyś także umrzeć muszę. 
Jak najnędzniejszy w mojem państwie 
żebrak. 
Ćw. 


UKE. GRONEM BEE 


Kronika Zagłębia. 


KALENDARZYK. 

| 
22 E 
Piątek I 


Kino teatry w Sosnowcu. 


grają dzisiaj: 


Dziś Marji Magdaleny. 
Jutro Apolinarego B. M 
Wsch. słońca 34? 
Zach. 19 44 


Udzłałowy: „Noce miłosne nad Niem“. 
O 10 wieczór ostatnie dnie tylko 1 seans 
„Jak powstaje człowiek”. 


Wynik wyhorów w hneig 
Bankowej. 


W ub. środę w hucie Bankowej w Dąbro- 
wie odbyły się wybory delegatów robotmi- 
czych. Wyborom przewodniczył przedstawi 
cial imspóktoratu gracy w Dąbrowie. Na 
2888 robotników wyprawniowych do głosowa 
nia, do wyborów stanęło 26832. czyl! około 
90 proc. Zgłoszone zostały cztery listy: 
nr. 1 „Pracy Polskiej”. nr. 2 klasowego 
związku metavowego (P. P. S.). nr. 3 Zjed o 
czenia zawodowego polskiego (N. P. R). 
oraz ur. 4 chrześcjańskich związków zawo 
dowych. Podczas głosowania otrzymały: li- 
sta mr. 1 — 277 głosów, nr. 2 — 1881, nr. 
3 — %, nr. 4 — 263. 16 kartek oddavo 
czystych. W wyniku powyższego podzia- 
łu głosów ..Praca Polska* uzyskała 1 man- 
dat, socjaiiści 3 mandaty. 

Sprawy emigracyjne. 

Różni „ajenci” i naganiacze — jak donosi 
Wychodźci — usilują ciągnąć zyski nie- 
prawre z bezplatnej emgracji do San Panto, 
obiecując emigrantom wyrobienie. za pewną 
oplatą. przejazdu do tego stanu. Wobec 
tego należy o-trzec łatwowiernych, że do- 
tychczas jeszcze nie ustalono dokładnie, z 
jakich powiatów odbywać «ię będzie emigra 
cja do Sav Paulo, żaden wię: naganiacz emi 
gracyjnycjie może wiedzieć, który powiat bę 
dzie nią objęty. W powiatach zaś, objętych 
emigracją. rekrutacja będzie dokonywana 
tylko w pewnych gminach. z tych zaś — 
w niektórych wsiach. Zaqgisy na wyjazd bę 
dą przyjmowace tylko oł rodzin rolników. 
z pierwszeństwem — dia małorolnych i bez 
rolnych. Każda rodzina musi się składać 
przynajmniej z 4 osób w wisku od lat 14 
do 50. Rodziny, korzystające z pośrednie- 
twa „ajentów” i naganiaczy, będą dyskwa- 
lifikowane. W r. b. nie więcej, jak 7.000 
osób z całej Polski będzie mogło skorzystać 
z bezpłatnego przejazdu. 


Postój autobusów, aut, powozów i doro- 
żek w Sosnowcu. 


Magistrat sostowiecki wydał w bieżącym 
tygodniu zarządzenie. regulując postój auto 
busów, aut, powozów oraz dorożek, które 
dotychczas miały miejsca postoju przed 
dworcem. I tak: autobusy kureujące na 
linji Katowice-Sosnowiec mają obecnie za- 
trzymywać się na licy Sobieskiego przy 
zabiegu ul. Piłsudskiego; autobusy komunika 
cji Mysłowice-Sosiowiec na ul. Piłsudskie- 
go, po lewej stronie, od zbiegu ulicy 3 Maja 
do przejazdu niwedkiego; postój autobusów 
iniędzymiastowych Sosnowiec — Będzim— 
Dąbrowa nie został zmieniony i zatrzymy- 
wać się one winny nadal przed dworcem. 

Dla aut i powozów prywatnych miejscem 
postoju jest plac przy. ul. Warszawskiej 
taksówki zaś i dorożki konne miejsce posto- 
je mają niezmienione i nadal będą stały 
przed dworcem, jak dotychczas. 


de . 


„KURIER ZACHODNIE. —-piątek. dnia 22 Epca 1927 


roku. 


Koncert jana Kiepury. 


JAK P. KIEPURA ZDOBYŁ SOSNOWIEC. 


Swoje pożegnalne tournee po Polce, 
przed wyjazdem na dłuższy okres czasu za 
granicę, zakończył p. Jan Kiepura koncer- 
tem w Katowicach. 

Niewątpliwie na wybór miejsca ostatniego 
w objeżdzie koncertu wpłynęła biskość no- 
dzinnego miasta. Sosnowca. Jeito już taka 
zwykła słabość ludzi, +6 do miejsc rodzin- 


nych przywiązują wielką wagę. Trzeba do” 


dać, że słabość ta jest i miła i ładna. 

Teatr katowicki, mimo wielkich cen bile 
tów wstępu, wypełniony był po brzegi dobo- 
mawą publicznością. Słuchaxze, których nie 
ułołano pomieścić na widowni, zasiedńń pół 
koiem na scenie. Znaczną część publiczno- 
éo stanowili! przyjezdni z Zagłębia i to — 
wypada zaznaczyć — część bandzo niewdzię 
«zną. Bo jakże? Wielu z nich znało Kiepurę 
oł dziecka. Ot, zwyczajny  Sosnowiczanin. 
„Taki młody, a już Kiepura“ — przypomina 
ją się słowa satyryka poznańskiego. Skądże 
zatem ta sława gwiazdy śp'ewaczej i te do- 
lary? Nie dziwnego przeto, że niektórzy Za 
głębiamie nayłynę(” na koncert z niesdrowej 
ciekawości, zdprawionej «porą dawką bardzo 
prowinejonałcego eceptycyzmu. 

Nadzieje te jednak przekreślił nietyle p. 
Jan Kiepura, jak jego głos. który (nie robi- 
my tu żadnego olkrycia) jest fenomenalny. 
Stwierdziła to już pubiiczność Londynu. Wie 


dnia, Berlina i Warszawy. Przekonały sie 
o tem wezcie także Katowice i Sosnowiec, 
zaś ten napewno p. Kiepurze trudniej było 
zdobyć (ak np. Londyn. W Londynie bowiem 
p. Kiepura jest tylko śpiewakiem, a w So- 
snowcu prócz tego «pacerowiczem z ulicy 3 
Maja, uczniem szkoły im. Staszica synem tut. 
obywatela itd. itd. I wymagania zatem są 
tutaj większe, chociaż — ozy uzasadnione? 

Publiczność koncertową zdobył sobie p. 
Kiepura wstępnym bojem arją Jontka Szu- 
mią jodły” z op. „Halka Moniuszki. Nastę 
pne arje operowe, nieustanne wywoływanie 
śpiewaka, rzęsiste oklaski ; bukiety rzucane 
na eceng były już tylko tryumfalnym przej- 
ściem przez wybite drzwi w sercach .słucha- 
czy. Nawet sosnowiczanie zapomnieli, że to 
śpiewa żch krajan. Gdy się widziało ten entu 
zjam sosnowiczan dla p. Kiepury, to mimo- 


woli przychowai na myśl obraz, coby to 
był za szał zachwytu gdyby np. 


śpewak ten pochodził z Włoch. Wtedy na- 
pewno przebaczonoby mu jego »łabostki, © 
których tak wiele się mówi. 

Po wyczenpaniu programu koncertu słyn- 
ny tenor musiał dwukrotnie jeszcze śpiować, 
bo publiczność nie chciała muszyć się z mieit 
Oklaskom nie było końca. f 

Takto Jan Kiepura zdobył eobie Sosno- 
wiev. 


Pielgrzymka młodzieży męskiej 
Duchowieństwo miejscowe nadesłało nam 
następującą odezwę: 
Z racji tegorocznych pielgrzymek z całej 
djecezji naszej do Częstochowy zwracamy 
się do młodzieży fnęsk:ej w Zagłębiu i przy 


pominamy, że jak poprzednich dwuch iedzel $ 


pie'grzymki na Jasną Górę odbyły się wa- 
szych ojców : matek tak w niedzielę przy- 
szłą, to jest H Epa o gólzinie 5 rano zZ 
Sosnowca wyjeżdża specjalny pociąg z mło 
dzieżą męką. 

Prosmy o zapisywanie wię aż do «0- 
boty włącznie. Ka-zt wymosi 7 zł. tam i z 
powrotem. Każda qarałja z Sosnowca po- 
winna dać sqorą iiczbę przedstawicieli mło- 
dzieży. Rudzice wasi usłnchali Pasterza dje- 
cczji — księłza bskuęya i polążyj: tlum- 
mie do stóp Królowej Nieba i Królowej Na- 
szej. Spodziewamy się, że i synowie podążą 
aby Matce Boskiej złożyć hołd z młodych 
eert. , 

Przecież młodzież jest siłą i przyszłością 
naszą. Lubicie różne enganizacje zakładać 
i brać udział w wycieczkach zbiorowych. 
podążcie na Jasną Górą w niedzielę. Tem 
ucieczycie swych rodziców, swych pasterzy 
duchownych i Pasterza djecezj. Dacie do- 
wód, że jesteście dziećmi katolickiego ko- 
ścioła. że ten kościół, tę wiarę Ohrystuso- 
wą kochacie. Z was ma powstać siłą ożyw- 
cza kościoła i siła narodu naszego. Wierzy- 
my; że nie zawiedziecie ks. Biskupa, które- 
mu przyrmeklście ʻa wiosnę. że Go odwie- 
dzicie; wierzymy, że nie zawiedziecie wa- 
szych pasterzy, aie wraz z nimi podążycie. 


Hej — na Jasną Górę młodzieży kochana $ 


dn. 24 ipea. 


Uzasadnione skargi. 

Skarżą się ram, że Urząd akcyzowy w So 
snowcu zezwala -poszczągólnym osobom na 
kupno bardzo małych ilości spirytusu dena- 
turowanego. Jeżeli się zważy. że obecnie la- 
tem wiele rodzin używa „Przmusów”, to na- 
leżałoby dawać zezwolenia na sprzedaż spi 
rytusu w większych ilościach, tembardziej, 
że go w miejscowej roziewni nie brakuje. 


Komisje rozjemcze dla spraw dozorców. 

Dzisiaj w Inspektoracie pracy w Sosnowcu 
odbędzie się posiedzenie komisji rozjemozej 
dla spraw dozorców domowych. Podobna 
(konferencja odbedzie się w nadchodzącą śro 
dę w Zawierciu. Konferencjom tym przewo- 
dniczyć będzie zastępca inspekiora pracy w 
Sosnowcu. p. K. Rychłowski. 


Protest centralnego Związku górników. 

Do Inspektoratu pracy w Sosnowcu wpły 
nął onegdaj protest centralnego związku gór 
ników przeciwko wyborom, dokonanym w 
ub. sobotę do zarządu kasy zapomogowej 
na kopalni „Reden w Dabrowie. 


Właściciele piekarń a Związek pracowników 
spożywczych. 

Jak wiadomo, od dłuższego czasu nrędzy 

właścicielami piekarń Zagłębia Dąbrowskie- 

go a czeladnikami piekarskimi, zgrupowany 


s 


mi a Związku prac. spoż. toczy »ię zatarg o 
unormowan.e plat. W związku z tem w In- 
«pektoracie pracy w Sosnowcu przeł *kilkn- 


mastu dniami odbyła się konferencja celem, 


zlikwidowania zatangujktóra jednakże nie do 
prowadziła do porozum'enia.Wybrano wów- 
cza- 2 k.misje: ze strony właścicieli piekarń 
i ze strony pracowników piekarskich. które 


| AKA A i P 
miały zająć się zalagodzeniem nieporozumie 


na. Jednakże dwutygodniowe pertraktacje 
nie doprowadziły do pożądanego rezultatu, 
wobec czego obie strony zwróciły się po 
**torn'e do Inspektoratu pracy z prożbą o na 
znaczenie w tej sprawie konferencji. W zwią 
zku z tem 'uspektor pracy p. Rychłowuelki na 
znaczył konferencję na czwartek 28 bm. 


Wycieczka higjenistów. 


W dniach najbższych przybędzie do Za- 
głębia wyceczka kiku lekarzy-higjenistów 
celem zwiedzenia tutewzych ośrodków zdro- 
wia. Wycieczką zaopiekuje się lekarz powia 
towy p. dr. Ryder. 

Z życia spółdzielczego w Ujejscu. 

W ubiegłą niedzielę odbyło się półroczne 
zebranie sprawozdawcze czionków Stowarzy 
szeria spożywczego „Obrona“ w Ujejscu, w 
obecności delegata Rady okręgowej p. J. 
Gołgbia. 

Ze sprawozdania zarządu wynikało, iż Sto 
warzyszenie wchodzi na coraz lepsze drogi 
rozwoju. pizyczem pomyślny. zwrot datuje 
cię od obwil, gdy władza Stowarzyszenia 
przeszla w ręce ludzi uczciwych i pracow 
tych. Na czele spółdziemi jako prezes stoi 
p. Nowak, który bacznie piumje gospo'łar- 
ki sklepowej i dba o jej rozwój. W pracy 
tej pomagają mu i inni członkowie zarzą iu 
wraz z kierownikiem skiepu. 

Delegat Rady okręgowej, przysłuchnjąc 
się pilnie obradom, w następstwie udzie 
zebranym rad j wskazówek w przedmiacie 
celowego i racjonalsego prowadzenia spół 
dzielni. Po wysłuchaniu tych uwag, zebrani 
postanowili podnieść udział stopniowo do 
26 złotych, jednakże ze względu na obeere 
ciężkie warunki narazie udział podniesiony 
zostaje do 10 złotych. 


Następnie uchwalono uruchomić przy 
Stowarzyszeniu bibljotekę i ozytewiię. Na 


ceie oświatowe Stowarzyszenie posiada fun 
dusz w sumie około 100 zł., uzyskany z za- 
bawy ludowej. To też zarząd na apel dele- 
gata Rady okręgowej zaprenumernje kitka 
pism, w szczególności o treści spółdzielcze; 
jak: „Spólnotę* i „Społem. 

Do dodatnich stron gospodarki sklepowej 
należy fakt, iż Stowarzyszenie w lwiej czę 
ści zaopatruje się w artykuły spożywcze w 
oddziale Związku stow. spółdz. w Będzinie. 

Pomimo, iż w Ujejsou ietnieje 6 skiepów 
spożywczych. to jednakże Stowarzyszenie 
wychodzi z korkurencji ręką obronną i o- 
brót sklepu za półrczny okres sprawoziaw- 
czy wynosił przeszło 15000 złotych, wo jest 
objawem zadowalającym. 

W jakich warunkach rozwija się w Ujej- 
scu życie spółdzielni, niech posłuży choćby 
ten fakt, iż niedzieine zabranie ogólnie 
członków odbyło sią w stodole sołtysa wsi. 


— w madame : | - 
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Konfereneja w sprawie płac 


w przemyśle węglowym. 


Wczoraj w biurze lokalu Rady Zjazdu 
Przemysłowców w Dąbrowie odbyła eię kon- 
ferencja przedstawickii Rady Zjazdu z przed 
stawicielami związków zawodowych tobo- 
tniczych w związku z wymówieniem przez 
te ostatnie umowy o płace z dniem 1 Ipea 
r. b. Na konferencji tej nie doszło do pozo- 
zumienia, bowiem qrzed:tawiciele Rady Zia- 
zdu nie mogli rię zgodzić na podwyżkę, mo- 
tywnjąc to fatalną sytuacją przemysłu wę- 
glowego. zaś przeństawiciele związków za- 
wodowych nie godzą sią na dotychczasowe 
płace. 

Szczegółowe omówienie konferencji poda- 
my w numerze jutrzejszym. 

Ofiara „blaszkarzy*, 

Do 3-go komiarjutu w Będzinie zgłosił 
się pewien Koiejarz z Siemiatowie na G. 
Śląsku, który w drodze na targ będziński spot 
kał na szosie grodzieckiej szajkę „blaszłka- 
rzy" ogrywających przechodniów w słynne 
„trzy blaszki“. Kolejarz przystąpił do gry 
i w krótkim czacie stracił 40 złotych. Or- 
sać jednak oszustów nie potrafi, bowiem raj- 
pierw tak się zapalił do hazardu, a następ- 
nie do tego stopnin rozyaczał po stracie pie- 
niędzy, że wygiądu ich zupełnie nie pamięta. 

Za przywłaszczenie. 

(0) Do posterunikowago Jana Sambora « 
I komisarjatu zwróciła się Gitla Rozenberg 
zam. przy ulicy Fiertkiewicza 19 z zameldo 
waniem, że w kemórce jej zsajdują się jū- 
kiss skrzynie, których ona tam mie wnos'la, 
Policjant udał się 1m miejsce, | przyczem 
stwierdził, że stoją w komórce dwie skrzy- 
nie peiie butów. Wobec oświadczenia Ro- 
zenbergowej, oJwiózł je do komisarjatu. 

W toku dochodzenia okazało się, ża owe 
buty należą do niejakiego Moszka Berka 
Gutfrzjnda zam. w Dąbrowie przy ul Uma- 
na 26. Kasjer bagażowy stacji Sosnowiec 
Warszawski wydał je tragarzowi 28-letnie 
mu Józefowi Skorkowi (Pańska 4), który 
wykazał się odpowiednią legitymacją. 
Tragarz ten pestauowił przywłaszczyć sobie 
własność Gutfrajnia i wtym celu odwiózł bu 
ty do komórki Rozenbergowej, stojącej po: 
dówczas pustką. 

Sąd pokoju w Samowcu skazał Skorka 
na 3 aniesiąts więz'enfa, zaiczając musa- 
reszt prewancyj y, 


Zatrucie denaturatem, 
50-letni Mental Wincesty, czeładnik szew 
oki, zamieszkały w Sosnowem przy ul. Kon- 
stantynowrikiej uraczył się onegdaj tak ob- 
ficie denaturatem. że -mart wskutek zatru- 


cia się. O wypadku zawiadomił policję 
Stanisław  Kómaszewski (Konstantynaw- 
ską 35). 


Kim był zabity Krzyżowski 

Wozoraj doniecltmy o zamordowaniu na 
ulicy Pańskiej w So-mowcu Krzyżowskiego 
Po ukazaniu się tej wiadomości zgłosił się do 
nas wczoraj jego brat z oświadczeniem, że 
zabity nie mógł być „znany policji“, gdyż 2 
miesjące temu powrócił z wojska, awantura 
zaś, jaka wynikła z Kowalczykami, miała 
swą przyczynę w drobnym zatargu na ulicy, 
a nie w restauracji „Pod dębem, 


Ćmy nocne. 

Oneg'laj policja będzińska urządziła obla- 
wę na ćmy noce. Nu 19 zatrzymanych 14 
musiano odesłać do szpitala wenerycznego 

Wyjaśnienie, 

W zinązku z notatką w onegdajszym nume- 
rze naszego pima pod nagłówkiem „Za za: 
kłócenie spokoju publicznego” proszeni je- 
steśmy o zazmaczenie, ił pp. Stelmach Jar, 
Wierzbicki Tomasz i Kowalczyk Mieczysław 
w awantmrza na zabawie strażackiej, wywo- 
łanej przez owobników pijanych udziału mie 
brali, a zostali jedynie napadnięci przez tych 
ostatnich, jako teź że na posterunku poli- 
cyjnym przetrzynywani nie byli. 

W związku z notatką zamieszczoną wa 
wczorajszym nume:ze o kradzieży 120 zł. 
Janowi Głytowi z Brzezinki przez Włady * 
sława Bieleckiego z Sosnowca (Żabia 9) 0- 
raz Henryka 1 Stanisiawa Wasik (Kołłąta- 
ja 8) zgłosił się doRedakcji p. Glyt. prosząc 
o wyjaśnienie, że oskarżenie, rzucono przez 
niego na wyżej wspimsianych hyło bezpod 
stawne i zostało obecnie przez miego cofnię 
te wobec policji. 


Ukradt pieniądze. 

(h 17-letni Stanisław Kaoperski (Będzin, 
Wapienna 30) ekradł w dniu 17 września ubr 
r. 18 zlotych Marji Sówee zamieszkałej w 
Józetowcu. Sąd pokoju w Sosnowcu eka- 
zał złodzieja na 4 miesiące więzienia. 


Kronika Zawiercia, 
Zaprzysiężenie wójtów. 

W najbliższych dniach odbędzia wię w sta 
rostwie zayrzywiężenie wwzystkich nowowy- 
iranych wójtów | ich zastępców powem nie 
zwłocznie zostaną om: wprowadzeni na urzę 
iiowanie. 

Wąskotorówka Myszków — Złoty Potak. 

Dy: tams Myczków — Żarki — Złoty Potok 
uuciażony jest stosunkowo poważnym mi- 
chem. wynoszącym około 700 furmanek 
uizienhie, naładowanych czerwonym pias- 
kem do but. materjałem drzewnym z lasów 
hr. Raczyńskiego i innemi towarami. 

Jak się dowiadujemy, członkowie Wydzia 
ln powiatowego noczą się z zamiarem po- 
dniewćenia na najbiiż-zem posiedzeniu pro- 
jektu budowy kolejki wąrkotorowej, która 
sbsługiwałaby tam tak ruch pasażerski jak 

towarowy. Projekt prawdopodobnie spotka 
ię z dużem nmianiem stron zainteresowa- 
1ych. gdyż ułatwiając komunikację z jednej 
stromy, z drugiej wpłynie na zaoszczęłzenie 
+zowy, ulegającej obecnie na tamtym odcin 
su szybkiemu niezczeniu. 

Kradzież. 

W Żarkach nieznani sprawcy włamali się 
:'a pomocą oderwania kłódki do chlewa Pio 
tra Biernackiego, gdzie zabik wieprza i o- 
prawiwszy go. biegli pozostawiając wnę- 
trznośc.. Śledztwo w toku. 


Kronika Olkuska. 


Smutny powrót sportowców. 

W uhiegłą niedzielę, po rozegrab:oh za- 
wodach piłki nożnej w Dąbrowie Górniczej 
między Tow. Sport. „Veta“ z Olkusza, a 
Tow. Sp. „Sport“ z Dąbrowy, wracała au- 
tobusem do Olkusza drużyna „Vesta“. Pod 
Slawkowem autobus napotkał wóz nałado- 
wany wodą eodową, opuszczony przez woż- 
nicę. ŚSpłoszony koń gwałtownie rzucił się 
wraz z wozem pod autobus, który stoczył 
się do rowu i przewrócił. Skutki tego wy- 
padku były przykre dla biłetera autobusu, 
który oprócz ogómego potłuczenia ma zła- 
mag NOSĘ, oraz dla £-ch graczy pp.Czern'aka 
ż Lazpińskiego, którzy odnieśli: dość poważne o 
brażenia. P. Czerniaka odwieziono na kura- 
©6 do szpitala w Olkuszu. 


Spowiedź z za grobu. 


Przed paru laty w Krakowie cieszył cię 
dużą sławą 58detni mełanied Abram Popiel. 

Dwa lata temu mełamed nagie opuścił pod- 
wawelsk. gród. Nikt nie wiedział co się z 
nim stało. 

Tymczasem Popiel przyjechał do Warza 
my, gdzie nawiązał kontakt z mis onarzami 
amerykańskimi. 

Popiel miał pękną córkę Różę, odznacza- 
jącą się niepospołiią urodą. Niestety, dziew 
Czyna była ciętko chora na płuca, 

Brakowało mu mieniędzy na leczenie jej. 
Ktoś doradził mu. aby się zwrócił do miejo- 
narzy amerykańskich, mających za zadanie 
nawracanie Żydów na chrześcjanizm, a oni 
mu pomogą. 

Długo walczył krakowski mełamed ze 
"wem sumieniem, — wreszcie bezgraniczna 
milość do cónki i pragnienie utrzymania jej 
przy życiu zwyciężyły jego skrupuły. 

Udał się do Radości į tam przyjął chrzest. 
Córkę jego umieści misjonarze w domu 
zdro owym w Otwocku, gdzie leczyła cię na 
koszt misji. ý 

Straszna cboroba zwyciężyła jednak mło- 
dy organizm. Przed paru dniami Róża Po- 
p.eiówna zmarła. 

Roapsxz ojca nie miała granie 

W tych dniach znaleziono go bez życia w 
lasku otaczającym willę misjonarzy w Ra- 
dości. 

Obok niego porzucona leżała próżna bute- 
leczka od esenej: octowej. 

Na piersiach samobójca miał wnzypiętą 
kartkę z następującym napisem: 

„Jestem b. grzeszny. Okłamałem Boga į lu 
dzi. Chodziło mi o pien'ądze*. 

Pogrzehaniem zwłok zajęła się misja. 
z eÁ 
Z RUCHU WYDAWNICZEGO. 

Ukazał się ur. 11 — 12 „ŻYCIA URZĘ- 
DNICZEGO*, organu zarządu głównego Sto 
warzyczenia Urzędników Państwowych. za- 
wierający następujące artykuły i notatki: 
Zwyciężymy..., Sprawa płac urzędniczych na 
te warnuków go podarczych Państwa — St. 
$., Memorjał Komieji Opinjodawczej Pracy 
w aprawie uposażenia funkcjonarjuszów pań 
stwowych, Akaja demonstracyjna S. U. P., 
Qzy zakusy militaryzacj? K. K. Sprawo- 
zdanie z Międzynarodowego Kongresu Nauk 
Adminiatracyjnych, Poradnik į inna 
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sRURJER ZALANA. — PATEK, mym ża pea nee LUKA. 


„lo Polacy—mogą ginąć!” 


NIEMIEC, KAPITAN STATKU NIE 


Przedwczoraj o godzinie 2.80 popołudniu 
moo w Gdyni było widownią wstrząsającej 
sceny. 

W pobliżu moia przejeżdżało kiika łodzi, 
miozących wycieczkowiczów, a w odległości 
kilkudziesięciu metrów odpływał pod flagą 
Gdairka niemiecki statek pacażerski .,Sa- 
chsen*. Wskutek wielkiej fat, powstałej 
przez mich statku, jedna z żaglówek „Ewa“ 
przewróciła eię. W łodzi znajdowało się 10 
kobiet, nauczycielek z Hrubóeszow=kiego i 
sternik. 

Wszyscy wpadli do morza. Kitka łodzi u- 
siłowało podpłynąć do mieia kataetrofy, 
pasażerow'e statku „Sechsen'* zaalarmowałi 
ikapitana okrętu, aby kazał spuścić na morze 
łodzie ratunkowe. 

' Kapitan Sept, Niemiec odmówił. 

Wówczas pasażerowie słatku sami rzucił 
się do łodzi, wygrażając się Nuwmcowi. 


ŻYCIE GOSPOD 


CHCE .ŁATOWAĆ TONĄCYCH. 


Zgłosiłi się nawet później świadkowie, któ- 
rzy podali, że Sopt, podniecony alkoholem 
pow.edział: „To Polacy! co mogą ginąć'. 

Z wielu punktów rozległy się sygnały alar 
mowe, motorówki marynarki polskiej spie- 
szyły już na ratumek. Jeszcze kilka sekund 
a dzielni marynarze polscy wciągal: omdla- 
łe kobiety na łodzie ratunkowe. Uratowaao 
wrzystkie, uratował się też sternik. 

Gdy przerażone kobiety przewieziono na 
brzeg i oddano pod opiekę lekarza, oficero- 
wie marynarki wojennej widząc wrogą po- 
stawe pasażerów statku „Sachsen“ į innych 
świadków wobec politykującego na morzu 
brmalnego Niemca, polecili aresztować go, 
aż do ukończenia śledztwa. 

Naseży po lkreślić że statek „Sachsen“ jest 
statkiem niemieckim, który zo-tał przez Tow 
Żeglugi Polskiaj wydzierżawiony. 


ARCZE. 


Projekt nowej formy kredytu. 


INSTYTUCJA ZASTA 


W ostatnich czasach mery gospodarcze i 
prawnicze cmawiały z zainteresowaniem |ro 
jekt imetylmcji zastawu rejestrowanego. O- 
żywiora dyskusja na ien temat ueprawiedli 
wiona jest w zupełności doniosłem znacze 
niem, jakie wprowadzenie tej instytucji mii- 
si mieć dla życia handlowego. Zastaw re- 
jestrowany sta:owi bowiem przełom w do- 
tychczasowych formach kredytu, 

Imetytucja ta polega na tem, że dłużnik 
będzie mógł uzyskać pożyczkę pod zastaw 
ruchomuoóci, nie wyzbywająe praw wierzy- 
ciela. Umowa dochodzi do skutku przez 
wciągnięcie do rejestru sądowego samej uno 
wy, a wierzyciel otrzymuje o ipow:edni doku 
ment. Zastaw rejestrowy istuiał przed woj- 
dą w szeregu państw zachoduich — we Fran 
cj, Anglji, Szwajcarj. Begji i Szwecji. O- 
becnie zamierzone jest wprowadzenie tej in- 
stytucji obok Polski, także w Austrji i w 
Niemczech. r 

Oharakterystycznem jest, że projekt tej 
ustawy wywołał u nas naogół sprzeciw 
efer gospodarczych, jeżeli już nie bezwzelęd 
uy, to występujący w formie ostrej krytyki 
przepisów 0 rejestrze zastawu, W ezeze- 
gólności poczyniono zastrzeżenia co do ja- 


Kronika go 


RUCH STATKÓW ŻEGLUGI WISŁA — 
BAŁTYK. Holownik „Okan“ z lichtugami 
„Wojtek* i „Stefek“ wraca z Vaesteras do 
Tczewa. Holownik „Krakus“ z lichtugami 
„Bolek“ i „Bronek“ wraca z Kopenhagi do 
Tczewa. Hodownik „Krakus“ z lichtugami 


Trelieborgu. Lichtugi „Bartek“ i „Alek“ la- 
dują węgiel w Tczewie. Hodownik „Tyran“ 
z lichtugą „Janek“ ładuje węgiel w Gdyni 
z przeznaczeniem do  Gravenstem. Hodo- 
wnik „Górnik“ z kohtugami „Franek* i „Fe- 
lek“ jest w drodze z Tczewa do Malmaoe 
Hodownik „Rybak“ jest w remoncie. 

WYKOŃCZONA „GDYNIA“. ZA 10 DNI 
OBSŁUGIWAĆ BĘDZIE POLSKIE WY 


| 
„Berek“ i „Wacek“ wyładowują węgici 


WU REJESTROWEGO. 


wnosi rejestru zastawu, przeważa zdanie, 
że rejestr powinien być tajny. Do tego po 
stulatu policbro przychyla się min. skarbu. 
Drugą kwestją jest ograniczenie tej instytu- 
cji wyłącznie do zastawu na towarach, oraz 
ograniczenie koła dłużników jedynie do 
większysh fim wykupujących świadectwa 
przemysłowe pierwszej zategocji hasdlowej 
lub pierwszej do czwartej kategorji przemy- 
słowej. Również żądają ograniczenia kola 
wierzycieli do banków. spółdzielni, hurto- 
wni'ków imb jednostek obowięzanych do -kla 
dania pubijezsych rachunków. 


Zagadnierie wprowadzenia zastawu reje- j 


strowego łączy się pezatem z całym szere- 
giem junych kwestyj, jak skutków nabycia 
towaru przez o©-obę izecią, stosu:ku wie- 
rzyciewi 

jowanych i t. d. Kwestia ta niewątpliwie 
wymaga szczegółowego ojracowania i U1- 
nięcia qjoszczozólnych <przeczności. [roczem 
jedwak zastaw rejestrowy winien oddać zna- 
czne u-lugi sferom kupiedkm,  zwiaszcza 
tym . które pozbawione były dotychczas ko 
rzystania z kredytów wskutek nie posiada- 
nia odpowiedniego polkładu pod zastaw. 


spodarcza. 


uprzywiejonauych do nieuprzywile | 


BRZEŻE. Z zamówionych w stoczni gdań- ; 


glugi Polka“ dwuch statków s3lonowo-pa- 
sażerskich, statek „Gdynia* jest już na u- 
końoczeniu i w przeciągu najbiiószych 10 
dni rozpocznie komunikację przybrzeżną po- 
mięizy Gdańskiem, Zopotami, Gdynią, Puc- 
kiem i Heiem. 

Poprzednio wykończony statak „Gdańsk“ 
już od odwuch tygodni utrzymuje komuni- 
kację na poiskiem wybrzeżu. Statkiem 
„Gdymia* projektowane jest urządzewie w 
ciągu sierpnia kilku dalszych wycieczek za- 
granicznych do Szwecji, na wyspę Bornho'm 


[PER 


Córka Krassina księżną. 


KRÓLEWSKI ŚLUB 


Jak już donoeilićmy, jedna z córek zmarłe- 
go komisarza sowieckiego i kierownika skar- 
bu Leonida Krasina, po którym pozostał w 
spadku majątek wariości 60 miljonów rubli 
w złocie, zaręczyła <ię niedawno w Paryżu. 
Szczęśliwa spadkobierczyni miljonów wycho 
dz: zamąż za księcia Laroche-Foucauld, męż- 
czyznę już starszego, który wlaśnie rozwiódł 
śię z swą pierwszą żoną. v 

Ślub przyszłej ke:ężnej a obeonie có:ki pro 
ietarjusza odbędzie wię w ści-iem gron'e ro- 
dzinnem na zamku księcia położonym we 
Francji południowej. Z Paryża zawezwano 
malarzy | mistrzów sztuki etosowanej. by 
wnętrze zamku księcia odświeżyli. Zamówio- 
no nowe urządzenie, a pokój sypialny młodej 
pary wyposażono w meble wręcz królewskie.. 

Tradycja domu k-iążąt Laroche-Foucaud 
wymaga, by zaślubiny odbywały się z jak- 
największym przepychem keplicy zamko- 


PROLETARJUSZKI. ' 


ślutuej odbędzie wesele, na która raproszo- 
no członków rodów arystokratycznych z ca- 
łej okolicy. 

Wiadomość o tych zaręczynach wywojała 
w poselstwie sowieckiem w Paryżu wielkie 
poruszenie. Niewiadomo jeszcze, czy Ludmi- 
ła Krarema zaprosi na swój ślub i posła Ra- 
kowskiego. On to bowiem kopał dołki pod 
Krassinem spowodował jego odwolaaie z Lon 


gdyby śmierć nie była ocaliła Krassina peed 
zemstą centralnego komitetu. Od tego czasu 
rodzina Krarsina bo kotowała posła sowiec- 
kiego w Paryżu. 

Zmarły komisarz ludowy Krassin składał 
swój zaoszczędłony pieniądz w bankach za- 
granicznych, bo do rosyjskich banków nie 
miał zaufania i przeczuwał, że Sowiety skon 
fiskują mu majątek w chwili, gdy stanie 


, przed cądem. A Krazein uchodził już dawno | 
| wej pod baldachimem z róż. Po uroczystości | za bogatego człowieka. W czasie wojny spe- | został więc przywrócony. 


+ 


skiej dla państwowego przedsiębioretwa „Że ! 


4 


A 


kułował, był wówczas przedstawicielem fir- 7 
my Siemens i Schuckert w Petersburgu, a 
uzyskany pieniądz odkładał w bankach 
szwajcarskich i angielskich. Potem, gdy zna- 
iazł się zagranieg, nie gardził «pekułacją, 
która mu przyniosła piękne zyski. Usiłowa» 
nia rządu sowieckiego zagarnięcia majątku 
Krasina spełzły na niczem, bo Kraesin nie 
lokował pieniędzy na własne nazwisko, lecz 
na imię żony i dzieci. 


Sho SEE ABA S E TT WPA 
Byrd i ksaże Walji. 


Książe Walji bawił ubieglego tygodnia w 
Le Touguet we Francji. > 

Przyszły monarcha wstępnym bojem pozy- 
skał sobie sympatję Francuzów, a zwlaszeza 
Franouzek, które zachwycały się talentem 
choreograficznym k-ięca. Całą noe tańczył 
ni6zmoniowanie w hotelu Hermitage, porzu a 
cając taniec tylka na kilka godzin ida ba- 
karata, przyczem (nawasenr mówiąc) wygrał 
kdkadziesiąt tysięcy, mimo ż grał jak szale- 
niec į systematycznie powiękczał stawki. 

O godz. 3 w nocy ksąże wezwał dyrektora 
hotelu j rzekł: 

— Szalenie podoba mi się Le Touguet. Ze 
rtanę jeszoze przez tTO.. 

W tym samym letelu mieszkał zwycięzca 
Atlantyku. kom. Byrd. Ale ten przeciwnie 
nie udzielał się towarzystwu. Kiedy zaszedł 
na obiad, na twarzv jego malowało cię cien 
pienie ił 
że Wali zbliżył się do bohaterskiego 
lotnika i, złożywszy mu gratmlację, rzekł: 

— Miło byłoby mi wracać z panet“do An- 4 
glj. Pro-zę zostać do jutra, pojedziemy ra- 
zem do Loiwiynu. 

— Waza keiążęca mość wybaczy, — od: 
parn Byrd. — Wracam dzisiaj dg Ameryki 
W czasie mego pobytu we Francji urządzono 
ma moją cześć tyle bankietów, że zachoro- 
wałem poważnie na żołądek. Jeszcze jeden 
dzień tutaj : może nigdy nie dociadłbym już 
eamolotu... 

FUT CFECY CYT a a a 


Dowcip Dumasa -- ojca. 

Penmęgo razu Dumas daje jednemu z pta- 
ków niebieskich list polecający do swego 
najlepszego przyjaciela. List ten zawiera ta 
ki dopisek: 

„Posyłam ci swego najlepszego przyjscie. 
la, otwórz mu naościerz drzwi swego domu 
i zrób dlań to, co zrobiłbyś dla mnie". 

W jakiś cza- potem następuje spotkanie 
Dumaea z owym przyjacielem, który ma m`- 
nę bardzo niezadowo!oną. Następuje chwila 
wyjaśnień. Przy aciel wyrzuca Dumasowi, 
który o calej sprawie już zapomniał, nad- 
miar ufności wobec ludz. į wspomina o owym 
liście polecającym. 

— Jakto — odzywa się Dumas — przecie 
to mój najiepszy przyjaciel, najmilszy m 
świecie chłopak, pelon dowcipu. serca... 

— Tak — odpowiada na to przyjacieł, 
lecz mimo to zabrał mi cenny zegarek, który 
leżał na kominku. 

— Co — pyta żdziwiony Dumas'— i tobie 
także? v 


Rzeczy ciekawe, 
STRAJK PRACZEK W INDJACH, 


W hinduskiem mieście Baroda trwa wojna 
między właścicielami pralni a tamtejszemi 
tancerkami. Powód tego niekrwawego zatar 


, gu jest następujący: 


, zatargu, 


dyru i byłby go postawił pod sąd w Moskwie ' 


Niedawno odbyć się tam miało wesele sy- 
na właściciela wieikiej pralni. Uroczystość 
tę obiecała urozmaicić swemi popieram jedna 
z tancerek. Właśne miała się ona zabierać 
do tańca, gdy w orszaku weseluym epostrze- 
gia właściciela owej pralni. Widząc go z da- 
mą oświadczyła, że nie może tańczyć przed 
człowiekiem. piorącym jej odzież, i opuści- 
ła dom weselny. 

Wóród właścicieli pralni zawrzało; obu- 
rzeni zachowaniem się tancerki zwołał ze- 
branie i postacowiłi na przyszłość nie od tan 
cerek do prania nie przyjmować. A kole- 
gów ewych z miast sąstednich wezwali do 
solidaryzowania się z tą uchwałą. 

'Tancorki wezwały wprawdzie pomocy 
władz, te jednak mie chciały się mieszać do 
wobec czego tancerki zmuszone 
zostały do prania sobie wszystkiego same. 
Tego rodzaju praca nie dogadzała im wcale, 
rozpoczęły się więc próby układów z pral- 
niami. Na to właściciele odpowiedzieli, że 
chętnie się pogodzą, o ile owa dumna tancer- 
ka da bezpłatie przedstawienie dla całej rze- 
szy zbojkotowanych przez nią. 

"Tancerki chcąc nie chcąc musiały się na 
to zgodzić, wieczór taneczny odbył się, a 
zebrani goście w dowód uznania złożyli tan- 
cemce znaczny upominek w gotówce. Pokój 


| KINO-TEATR | oc. 


I „UBRO 


glośnej 


publicznej wiadomości, że dnia 11 lipca b. r. 


„Ciołkowizna* gminy Sławków, 


jedna pod spodem niebieska, 


Ża zgodność z oryginałem świadczę 
sat 
4700 


uruga wierzchnia 


Od piątku 22-go lipca 1927 r 

i dni następnych 
Piękny egzotyczny dramat 

wytwórni i reżyserji 
CECILA B. de MILLE'A. 


| OGŁOSZENIE. 


Sędzia Sledczy powiatu olkuskiego na mocy art. 348 U. P. K. podaje do 
znaleziono w lesie około przysiółka 
między Sławkowem i *Strzemieszycami, 
zwłoki nieznanego mężczyzny w wieku około 40 lat, wzrostu 173 cm., prawi- 
dowej budowy, włosy na głowie Koloru clemnobloni — dlugość około 4 
wyżei uszu nieco włosy $lwawe; wąsy ryżawe nie ostrzyżone; broda od paru 
dni nie golona zawiera dażo siwych włosów, rysy przez obrzęk twarzy zmis- 
"mione; na elele na kłatee piersiowe| znajdują Się dwie rany nostrzałowe, zwłoki 
ubrane — w marynarkę clemną w blałe paseczki, spodnie koloru czarnego 
w białe | hronzowe paseczki, buty z cholewami z czarnej Skóry, dwie koszule: 
biala, zapinana na guziki Od 
szyi aż do dołu, kapelusz męski bronzowy, amerykańskiego wyrobu. 
Nieboszczyk zmarł zgodnie z opieją lekarza wskutek wewnętrznych uszko- 
dzeń ciała od postrzału kulą rewolwerową. Każdy, komu może być wiadomo imię 
4 nazwisko, mjejsce zamieszkania i inne szczegóły dotyczące osoby zmarłego obo- 
wiązany jest natychmiast zawiadomić o tem Sędziego Sledczego na powiat olkuski, 
kancelarja którego mieści się w Olkuszu, wojew, kieleckiego. Sędzia Sledczy A. Woydt. 


p. o. Sekretarz Naczelny Sądu Okręgowego w Sosnowcu 


S. WERESZCZYNŃSKI. 
DESSE TZT ME TATUL A R ZET RL PRZAŻWCY TB: Li WRÓCE: OLE, ZM 40P WOREK ARR SRO 
PAATE 


Elektrownia liręgowa w Zagłębiu Darows siem 


Sp Akc. 


4701 


niniejszem zawiadamia swych odbiorców prądu w Sosnowcu, 


w niedzielę, in. 24 lipca r.b. 


wyłączony będzie prąd w centrum miasta na 
przeciąg czasn od godz. 5-8j rano do 3-8j popok. 


mATKII żądajcie w aptekach i dro- 
geriach hyglenicznej przysypki dla 
dzieci „PUDER DZIDZI” (z Kogut 
kiem, utrzymującej ciało dziecka w 

adrowiu i czystości. 6383 


|ie Zioła“ 


A kamieniach 
SEE ERZH SZEE SZ 
|... OOROZOCEŚ 


paturalny m 
przeczyszczającym, 


£ a SWE aal 


IS AT Gorz- 
z 
„Kogut” są stowaneso 
przy chrobach Żołąd- 
ka, kiszek, obstrukcji 
żółciowych. — 
Szwajcarskie Gorzkie Zioła* z 
lagodny m środkiem 
ułatwiającym 
funkcje organów trawienia dzia- 


marką 


łającym przeciwku Otyłości Szwa|- 


carskie Gorzkie Zioła” 
apetyt. 


szno ál 


hemorojdaine (jąseckiego 


Czopzi 
tz Kogutkiem) usuwają ból, swę- 
dzenie, pieczenie, krwawienie 
zmniejszają guzy (żylaki), 
Sprzedają większe apteki 


a 
© 
= 


CENY PRENUMERATY: 


Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 
lub z przesyłką pocztową 


3 ZŁ 50 gr. 


Prenumerata zagraniczna miesięcznie 5 Zł. 
Cena egzemplarza ZO groszy. 


REDAKCJA: 


sosnowiec: 


| 
LM: 


Piłsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 64. 
ADMINISTRACJA: Dęblińska Nr. 1. Telef. Nr. 73. 


Filje i agentury własne: Będzin, Kałachtwskie 7. 


Sprzedają apteki i składy 
apteczne po złotych 1.50 za pudel- 
ko. —Stlad główny apteka A. GĄ- 
seckłego w Warszawie, ul. Le- 


5028 


Wade A EEE E 13 
DMŁASZACE SĘ w „KÓRJERZE ZACHODNIM”. 


| GKŻ GZRZAKA GAECA GKJKAA DEERA. 


„KURIER ZACHODNI... — piątek. dnia 22 lipca 1927 rok 4 


kto używa 4706 


Ten stale pięknym 
i młodym pak 


Plam, wągrów i piegów 


się pozbywa. 


Zalać wszędzie! 
BE dar 


RAKRKKRAMKRA 


' Poważna firma poszukuje 


DO NABYCIA DOM 


w dobrym punkcie Katowice 
za cenę niewygórowaną, 
Warunek wolny bez komplikacji 
lokal biurowy najmniej 4 pokojowy, 
lub mieszkany 5 pokojowy na 1 
piętrze Potrzebny by był garaż 
automobilowy. Ewentualnie może 
być zamieniony obecny dom wła- 
sność frmy na inny z wolnym 
lokalem. 
Chcielibyśmy pertraktować bezpo- 
średnia z właścicielami, lub ich 
uprawnionemi pełnomocnikami, 


Pośredników wykluczamy. 
Zgłoszenia prosimy adresować: 
KATOWICE, 1693 
Skrytka Pocztowa 228 


RRNRKKNKANNRNANNKA 
3©306386066868 
POTRZEBNA SIŁA 


buchalteryjna 


z praktyk ą bankową 
Oferty pod „B. Z.“ w Administra- 
cji „Kurjera Zacho dniego”. 4693 


4 CM., 


ic 
BOL G 


LA 


vjwwąĄ 
ORYGMWALMĆ PE 


t KOGUTRIEM. 


AP 
Ez 


| POD GW ARANCJĄ | 
tępi karaluchy i wszelkiego ra- 


dzaju robacıwo „MORANT” 


proszek 
Sprzedają sklady apteczne 
i apteki 4216 


| Drobne ogłoszenia. i 


| Kupno i sprzedaż. | 
ITO SE TD TE Y. 


Choroby płuc! 


Stosowany przez pp. Doktorów 
“Baisam Thiocolan Age“ 
przy gruźlicy, bronchicie, kaszlu 
ułatwia wydzielanie siępłwociny, 
wzmacnia organizm i samopo- 
czucie chorego, powiększa wagę 


a 


Giep do sorz do sprzedania w Dańdówce 
Szosowa 17 w dobrym punkcie, 
4645 


p spermonia pedałowa  (półorgan) 


ciała „Balsam Thiocolan Age“ 
sprzedają aptekiiskłady apteczne | 


pobudzają (drogerje). Ządajcie tylko w ory- do sprzedania lub zamiany na 
pianino. Wiadomość „Kurjer Zacho- 
ginalnem opakow aniu apteki dni* w Będzinie. 47 


5216 A, Gąseckiego 


Kaa żęlazna pancerna wyjątkowo 
w Warszawie, 41 Leszno. 


tania oraz biurka amerykańskie 
poleca Centralny skład mebli B. Bto- 
|DO tzarne elegantkie 1 maSzy- 
na do pisania tanio do sprzeda- 
nia, Katowice, Rynek 8! |, telefun 
1013 4695-9 
mocnog Niemiecki 6- -osobowy stan 
dobry ukazyjnie 1600 jan Uchto. 
siacja Miechów. 4690-2 
Wera wozowa używana, lecs: w 
dobrym stanie poszukiwana. O- 
ferty wraz z bliższemi szczególami do 
Administracji. pod „Waga“, 4092 


CENY OGŁOSZEŃ: 


[Z e O AEO W ZĘ Gi EOT rE”. DE CY" 


Ng Ner: 


NOGE MIŁOSNE NAD. NILEM 


W rolach główn. uosobienie wdzięku i czaru: LEATRICE JOY i piękny EDMUND BURNS. 


BINIEZU BL TEG 
Krem Laktolin 


Ą Posady i prace. 


Ą NCT kawałer, z dłygo- 
letnią praktyką poszukuje posady 
Zgłoszenia: Biuro Ogłoszeń |. Hlaw- 
ski, Sosnowiec pod „Technik*, 4651 
potrzebny p EA fryzjerski od 
1 sierpnia, Będzin Małachowskie - 
go B-cia Tyńscy. 46-81 


Poszukuję przychodnie| nauczyciel- 
ki niemieckiej konwersacji 1 ko- 
respondencji w godzinach wieczo. 
tnych w Sielcu, Oferty do Admini 
stracji „Kurjera Zachodniego“ pod 
„Korespondencja”, — 4 
poszukujemy dobrego ślusarza ma- 
szynowego i chłopca Ślusarskiego 
Tow Pizemysłowo - Handlowe „Bi- 
ferg" Spólka z ograniczoną odpowie - 
dzialnością, Sosnowiec, Warszawska 
2U. 4637 
p'yzlera ze zdolneżo do : strzyżenia pań 
na dobrych warunkach poszukuje 
ud zaraz Salon damski, Warszawska 
18, Krawiec. 4688-2 


| Nauka i wychowanie. i 
|< OPOYA E ERE 


SHCESZ OTRZYMAC r US ADE? 

Musisz ukończyć kursa fachowe 
korespundencyjne prof. Sekulowicza, 
Warszawa, Zórawia 43, Kursa wyu- 
czają listownie: buchalterji, rachun- 
kowości kupieckiej, korespondencji 
handlowej, stenografji, nauki handlu, 
prawa, kaligratji, pisania na maaszy- 
nach. Po ukończeniu świadectwo. 
ZĄDAJCIE PROSPEKTOW ! 4231-17 
a doświad o 


Różne 


JB 


Om przed uufajęciem po 

mieszkania od P, Stanislawa Soł= 

tysika w realności w Sosnowcu przy 
uł. Orlej Nr. 9 Feliksa Machurowa. 
4643 


F zguwione aoumen. | Zgubione dokumenty. i 


Fa |ul jan qTerosz iulian zgubi porifer zawiera porifeł zawiera 
jący: Wyciąg z ksiąg ludności, kar- 
tg mobilizacyjną oraz 40 złotyca, 
4648-3 
zgubił 
wydaną w 


Apan Szmul Strzygowski 
a książkę wojskową, 
PKU. w Pimczowie. x 4661-3 
giaa Stanisław zgubił książkę 
wujskuwą, wydaną przez PKU. 
Pinczów 4567 
D Adolf Ingsier—SOsnowiec, unis- 
* ważnia skradziony dowód osu- 
Disty, wydany przez Starostwo bę- 
dzińskie. 4675-3 
Zna książeczka wojskowa na 
imię Władysława EE 
którą stę | unieważala. 
At" "Płaczek zgubił neok 
wojskową, wydaną przea P. KU 
Sosnowiec 4583 
Cam Berek Kalkopi £ 1909 zgu- 
bił dowód osobisty, wydany przez 
Starostwo Będzińskie. 4682-3 
E Grodzki zgubił książeczkę woj- 
skową, wydaną przez PKU. Kró- 
lewska Huta _4006:2_ 
Koen Wincenty unieważnia ague 
bioną książeczkę wojskową, wg- 
daną przez PKU. Będz a. 4631:3 
nciszek Zawodułak unieważnia 
zgubioną książeczkę Kasy chorych 
w Sosnowcu Nr. 7 3703. 4688 _ 


Przed tekstom (Pierwsza strona) za wlersz mm 1-lamowy układ 4-szpallowy 50 gr. 


W tekśoia , . . . . . NAA IK z dać 85 , 
W tokicie, w kronice . - = + » : . > ala 50 a 
2a tekstem . . . . . . 2.1744 6, 

| SP w | za wlersz nA. Ltan, okład 4.szpaltowy "(ta 50 wierszy) 15 gr 
DAL „udo . . (du 80 )25, 
. ubr im isl 072 . (40400 „ )30, 


(sonad 100 w.) 35 „ 


Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej 

20 wyrazów 15 gr. za każdy wyraz. Najmniej 1 zł. Matrymonialna 

15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym drukiem podwójnie. 
Zagraniczne 100 proc. droższe. 

W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 prac. droższe, 

Ża terininowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogloszeń, 
administracja nie odpowiada. 

Każda nowa podwyżka obawiązuje już wszystkie przyjęte ogla- 

| szenia da zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 


Ogłoszenia w dodatku ilustrowanym, oprócz 1-ej stronicy, I cm.* Zł. 1.50. 


Dąbrowa, Sobieskiego 8, telef. 1-25. 


Redaktor odpow.: Konstanty Ówierk. 


Druk. „Kutjera Zachodniego" w Sosnowru,. Deblińską, 4. 


Katowice: 


REDAKCIJA i i ul. Andrzeja 1/1, p. 
ADMINISTRACJA | Telefon Nr. 23-04, 


Zawiercie, 3-g0 Maja 27. Grodziec, Bedzińska. 
Wydawcy: Sp. Akce. „KURJER ZACHODNE*,, 


“i 


